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Rekord Mastenbrock - 100 mir. nawznak 1:16,8

Kajnar deklasuje Aringa. Remisy Rotholca i Chmielewskiego, mimo wyraźnej wyższości
nad rywalami. Wspaniale przyjęcie w Essen.

Team obozu hoKejowego-09 Beuthen 13:0. BezbramKowy mecz Śląska z Naprzodem

ESSEN. 24. 11. Tel. wl.
W wyprzedanej do ostatniego 

miejsca pięknej hali wystawowej, 
rozpoczęło się po półgodzinnych ce­
remoniach wstępnych szóste spot­
kanie pięściarskie Polska—Niemcy.

\V wadze muszej spotkali się 
Rotholc i Rappsilher. Niemiec z miej 
sca przeprowadza ambitne akcje, 
które kończą się przeważne na 
gardzie Polaka. Rotholc rozgrzewa 
się dopiero pod koniec starcia i 
przechodzi w drugiem do furiac­
kich ataków. Na Niemca sypie się 
grad ciosów, z których jednak część 
tylko osiąga cel. Broni się on roz­
paczliwie, a widząc wzrastającą 
przewagę Rotholca w wymianie 
ciosów na dystans, przechodzi pod 
koniec do zwarcia. Rotholc szuka 
sposobu na zastopowanie przeciw­
nika przy sznurach, przyczem do­
puszcza się drobnych przekroczeń: 
przy podtrzymywaniu głowy prze­
ciwnika od tylu otrzymuje or na­
tychmiast ostrzeżenie od niemiec­
kiego sędziego ringowego. Nasku- 
tek 2 rozmaitych werdyktów do- 
staje Polak tylko remis, lecz dzięki 
nadwadze Rappsilbera prowadzi 
Polska 2:0.

Waga kogucia: Dużo mniejszy 
od Forlańskiego Stasch szybko 
skombinowuje sobie dostęp za gar-

11-ka Krakowa na Berlin jeszcze nie ustalona

wy-

nąc za Niemcem, wali jak miotami 
z lewej i prawej w gardę, lub prze­
cina powietrze daleko od głowy

DRUZYNY POLSKI i NIEMIEC NA RINGU W ESSEN 
Przedstawiciel gospodarzy podczas powitalnego przemówienia, 

transmitowanego przez radjo. t

Pogłoski o kontuzjach graczy angiel­
skich na meczu z Włochami okazały 

i się przesadne, a alarm prasy an-giel- 
■ skiej mocno przesolony. Z jedenastu

Z OBOZU TRENINGOWEGO w KATOWICACH.
Generalny „ciąg” napastników CracovH na bramkę bronioną 

przez Stogowskiego. Z t yłu bramkarz rezerwowy.

mu do końca walki ogromne kłopo­
ty. Próbuje on kilkakrotnie zara­
dzić teniu, lecz nie potrafi popro- 
stu rozwiązać sprawy ustawienia 
się. Gdy Forlańskiemu nie udaje się 
kilka uników, traci on zupełnie ani­
musz, rezygnuje całkowicie z wy­
korzystania swych atutów i daje 
się swobodnie wypunktować przez 

dę Polaka lew ą prostą, która świe- I szybkiego jak myśl Stascha. 2:2. 
tnie wysyłana, sprawia Forlańskie- Waga piórkowa: Przez dwie

8-KA PIĘŚCIARZY POLSKICH Z ESSEN
Rotholc. Forlański, Kajnar, Bana siak, Misiurewicz, Chmielewski, 

Karpiński, Krenz.

rundy prowadzi Kajnar w wiel­
kim stylu, błyszcząc to przemyśla- 
nemi atakami, to na odmianę celo­
wą defenzywą w odpowiedzi na 
rozpaczliwe ataki Aringa. W 2-ej 
szczególnie rundzie imponujące są 
technika i szybkość seryj lewa pro­
sta — prawy sierp, kończących 
się stale na głowie Niemca. Suwe­
renność pozycji pozwala Kajnaro- 
wi zlekceważyć trochę krycie; 
pech chce, że w 3-ej rundzie jedna 
rozpaczliwie wysłana kontra do­
ciera do brwi Kajnara i rozcina ją. 
Polak zalewa się krwią, traci ją 
strumieniami i po kilku sekundach 
nic już nie widzi. Decyduje on się 
na jedyne, pozostające mu wyjście: 
rzuca się, jak szaleniec naoślep do 
ataku, rozciąga swe własne oszo­
łomienie na przeciwnika i po nie­
słychanie dramatycznej rundzie 
kończy walkę jako wielki zwycięz­
ca. 4:2 dla Polaków.

Waga lekka: Schmedes potrze­
buje tylko chwili, aby ocenić war­
tość przeciwnika. Potem wszyst­
kie 3 rundy mają jednakowe obli­
cze: Niemiec stale cofa się, demon) 
strując przytem klasyczne sides- ^^Lnyeh.'pSj^di j-“ 
teppy i uniki, punktuje ripostami w > dziesięć u stanęło w sobotę na boisku 
dominujący sposób. Banasiak, su- do meczów ligowych. Tylko Bowden z 

i Arsenału rnusiał pauzować. Nawet 
Hapgood, ze ..złamanym“ nosem zja­
wił się na boisku.

Mistrz świata wagi piórkowej, Johny 
Miller, odniósł bardzo cenne zwycię­
stwo. Znokautował on jtrż w drug ej 
rundzie b. mistrza Anglji Jołttwiy 
Cuthb&ria.

przeciwnika. Kilka jednak swin­
gów Banasiaka przebija gardę 
Schmedesa samym rozmachem i 
wówczas ma on sposobność prze­
konać się o piekielnej sile uderze­
nia Polaka. Schmedes wygrywa 
wysoko na punkty 4:4.

Waga półśrednia: Jak każdy nie­
mal przeciwnik Campego. jest Mi-

siurewicz od niego dużo mniej­
szy. Carnpe bada go z defenzywy; 
Polak czyha na przeciwnika stale 
prawą, która w pewnym momen­
cie ląduje świetnie z póldystansu 
na szczęce. Campe jest oszołomio­
ny, potrafi jednak szybko przyjść 
do siebie. Od drugiej rundy idzie 
Niemiec coraz częściej w zwarcie, 
gdzie świetnie pracuje i wyrabia 
dystans punktowy. Misiurewicz 
stale się odgryza i zmusza Campe- 
go do najwyższej czujności. Gdy 
pod koniec trzeciego starcia 
stępuje u Niemca zmęczenie, u Po­
laka odbija się destrukcyjna praca 
Campego w poprzednich rundach i 
nie może on zdobyć się na koniecz­
ną koncentrację, któraby dała mu 
szansę wyrównania sytuacji. Zwy-i 
ciężą Campe. Niemcy 
dzą 6:4.

(Dokończenie na str. 2-ej).

STASCH (NIEMCY) 
prowa- mimo małego wzrostu potrafił 

zdecydowanie wypunktować 
Foriańskiego w Essen.

FIGGE i KARPINSKI 
po meczu, który przyniósł zwy 

cięstwo Niemca na punkty«

FORLAŃSKI i STASCH 
stoczyli na ringu w Essen wal 

kę ładna technicznie.
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J NAJNOWSZY SKŁAD ZESPOŁU HOKEJOWEGO L. T. C. PRAHA
Od lewej: Pusbauer, Groiuoll (Kanadyjczyk), Tozicka, Maleczek, Pęka (bramkarz), Hromadka, 

Kucera, Doyele, Trojak.
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Zamykamy, bo Nr. 132-go nie będzie
Krótki bilans minionego sezonu ligowego. Tabela mistrzów i wicemistrzów za 13 lat

Tegoroczne rozgrywki o mi­
strzostwo piłkarskie Ligi nie mia 
ły właściwie puenty.

Osoba mistrza wyłoniona zo­
stała już na pięć tygodni przed 
ukończeniem rozgrywek, a spa­
dek Podgórza został zadecydo­
wany jeszcze przed rozegraniem 
ostatniego. 132-go meczu Gar­
barnia — ŁKS.

Notabene mecz ten wogóle się 
•nie odbył. Obie rywalki doszły 
bowiem do wniosku, że z chwilą 
gdy ich walka nie zadecyduje a- 
ni o tytule, ani o spadku, ani na­
wet o jakiemś poważniejszem 
przesunięciu w tabeli, zawody 
muszą się zakończyć fiaskiem 
inansowem. W rezultacie Wy­
dział Gier Ligi wpisał pa konto i 
Garbarni i ŁKS-u po dwa punkty 
stracone i walkowery 0:3.

Jak więc przedstawia sie osta­
tecznie tabela? Niewątpliwie 
obraz jej spaczyło nieco 10 wal­
kowerów oddanych przez wyco­
fanego z rozgrywek w końcu 
sierpnia Strzelca z Siedlec, oraz 
wynik ostatniego spotkania Gar­
barnia — ŁKS. Tak samo pewien 
wpływ na stosunek bramek po­
siada zaliczony Pogoni walko­
wer 3:0 za mecz z Wisłą, wy­
grany przez lwowian na boisku 
tylko 1:0.

Mimo tych „poprawek“ Wy­
działu Gier, obraz tabeli zasad­
niczo nie uległ wielkiej zmianie. 
B:orąc pod uwagę po jednym 
punkcie które straciła w wiosen 
jiych meczach ze Strzelcem Le- 
gja i Podgórze, wpłynęłoby to 
o tyle na ostateczną kolejność 
klubów, że Pogoń znalazłaby się 
na piatem miejscu przed Legia 
(dziś jest naodwrót), a Warsza­
wianka nie przeżywałaby tragi-

czriych chwil oczekiwania wia­
domości z Krakowa w dniu 18 
b. ni.. gdyż wtedy Podgórze na­
wet w razie zwycięstwa nad, 
Garbarnią musialoby rozstać się 
z Ligą.

W roku bieżącym podział klu­
bów jest bardzo odmienny ńiż w 
latach ubiegłych. Cokolwiek nie 
twierdziliby zwolennicy hege­
monii Krakowa, my za ekstrakla­
sę polską, zajmująca stanowisko

całkowicie odrębne i wyjątkowo 
wprost mocne, uważamy górno­
śląski Ruch.

Wystarczy porównać stosu­
nek punktów i bramek Ruchu 
(36:8 i 90:29) z temi samem; po­
zycjami wicemistrzowskiej Cra- 
covi'i (29:15 i 48:32), aby zdać 
sobie sprawę jaka dosłownie 
przepaść dzieli na odcinku nie 
jednego meczu. lecz całych mi­
strzostw oba te kluby. Wszak

we zapominajmy, że odległość 
między Ruchem i Cracovią od­
powiada dla bialoczerwonych 
dystansowi jaki dzieli od n!ch 
poznańską Wartę (22:22 i 50:44). 
A przecież Warta zajmuje aż sió 
dmą lokatę w tabeli i do tego 
ma niemal identyczny stosunek 
bramek z Cracovią!

Dalsza kwalifikacja jest bar­
dzo utrudniona, gdyż pomijając 
punkty zdobyte, należy stwier-

dzić, że prawie wszystkie klu­
by przeżywały niedopuszczalne 
wprost fluktuacje formy.

Tak czy owak do grupy dru­
giej należy zaliczyć nieodłączną 
trójkę krakowską Cracov a, Wi­
sła, Garbarnia i z duźemi już za­
strzeżeniami Pogoń, Legję i 
Wartę. Kluby te, nrmo licznych 
załamań posiadają jeszcze jaki 
taki sztandart gry, a w każdym 
razie zawsze można się po nich

Doskonała defenzywa Berlina
ostoją zespołu piłkarskiego na rozprawę z Krakowem
Berlin, 22 listopada, grał okresami jako groźny przeciw

„Taka grą możemy 2 grudnia po "ik reprezentacji Rzeszy, miał na- 
konać również Kraków!“ To końco wet momenty o wiele lepsze. Trze 
we zdanie ogromnej recenzji ,,Fus- ba przyznać, że te entuzjastyczne 
sballwoche“, z meczu Nationalman-j nrim-o porażki głosy prasy są w du 
nschaft — Berlin świadczy o na- żym stopniu usprawiedliwione! 
strojach nurtujących tutejszy świa-l lroa rzecz, czy pic należy wyczy 
tek piłkarski w obliczu meczu z nu tego tłomaczyć odruchem roz- 
Krakowem. Wątpi się zasadniczo paczliwej ambicji. W Berlinie jed- 
w Berlinie w możliwość sukcesu, pak twierdza niezłomnie, że jest to 
nad Krakowem, ale otucha wstąpi- j definitywny przełom, 
ła w serca brandenburskie po śro-j. Prawda wyjdzie (częściowo) naL . K „ 2'L-I Prawda wyjdzie (częściowo) na
dowym spektaklu”w_Pośtstad:oriie.'law. przy rozwiązywaniu najbliż- 

BerFii straciło hnmkc mnici niż'szeKO zagadnienia na meczu Kra- oernn stracił o praniKę mniej, wz . . _  uprlin Dla stnlio« Niemiecreprezentacja Polski. Danji i Belgji. . l*eJtK™ 
więcej: Berlin prowadził przez 60 ’ęc^z e spotkanie to pod każdym 
minut 2:0; jeszcze więcej: Berlin

idź z nim razem — gdyż obaj nale- wego. 
życie do siebie“. Znakomity Ccoen 
był przez długi czas przez Biena 
unieszkodliwiany.

spodziewać dobrego futbolu.
Złudzenia te ipryskają ostate­

cznie jeśli chodzi o czwórkę koń­
cową — Ł. K. S„ Polonię, War­
szawiankę i Podgórze. Tutaj mo­
żna oczekiwać niestety tylko 
ambicji, kondycji fizycznej i... 
przypadku.

Tak oto, niewesoło naogół, 
i przedstawia się plon 13-go. fc- 
' ralncgo roku mistrzostw pilkar- 
. skich Polski, roku klęsk w me- 
i czach rrrędzypaństwowych, ro- ' 
, ku awantur na boiskach i rtlewąt- 
j pliwie upadku całego stanu p I- 
, karskiego w Polsce.

W ciągu tych lat 13-tn tytuły 
| dziel ło między sobą tylko sześć 
klubów w kolejności następują- 

: cej:
1921 

lonia.
1922
1923 
1924'25 Pogoń
1926 Pogoń — Polonia.
1927
1928
1929
1930
1931
1932

skombinowania ataku u-1 
względniającego wszystkie świeże1 
wyczyny i dawne nadzieje.

Kto jak kto. ale prawoskrzydło-1

Cracovia. w. mistrz. Po-

Również reszta defenzywy ber- wy Balleodat z linii tej zniknąć nie, 
lińskiej sumiennie wykonywała p^n może. Interesująęem jest również' 
sum pracy. Boczni pomocnicy kryli czy w reprezentacji Berlina wystą 
najdokładniej łączników, pozosta­
wiając większą część troski o 
skrzydłowych obrońcom. Ten „sy­
stem pewności“ stosowany będzie 
ponad wszelką wątpliwość i na me 
czu z Krakowem, tern chętniej, że 
berlińczycy nie oczekują u Pola­
ków tych rezerw sił. które pozwo­
liłyby, tak jak reprezentacji L—

- .. ................... ....... . I
pi poraź trzeci skolei Makowiak. I 
Bądź co bądź piłkarz ten pochodzi 
z miasteczka odległego od Berlna 
mniej więcej tak jak Lwów od Kra­
kowa. gil.

w dniu 2 grudnia b. r. odbyć się 
ó’jp_!miał we Wrocławiu międzymiastowy 

------ piłkarski Warszawa — Wro-meczwzględem kwestia prestiżowa. Z mieć w ostatniej fazie gry zmienić ^Zosnilmy Zed^oma
ijecnej strony chęć Kodocso repre* dcf.nityunie jej oblicze. Nasz wy* dniami — organizatorzy mecz ten od* 
i zentowania pilkarstwa niemieckie-1 trawny kapitan związkowy, musi wołali, przeciwko czemu zaprotesto- 
go specjalnie z przeciwnikiem, z przygotować plan przeciwdziałania ,wał WOZPN.

Pogoń — Warta.
Pogoń — Wisła.

Warta.

Wisła — 1. F. C. 
Wisła Warta. 
Warta — Garbarnia. 
Cracovia — Wisła. 
Garbarnia — Wisła. 
Cracovia — Pogoń.

1933 Ruch — Pogoń.
1934 Ruch — Cracovia.
Co będzie w r. 1935-ym, rzecz 

jasna, trudno przewidzieć. Nale­
ży się jednak spodziewać, że i 
tym jeszcze razem Ruch potraf 
obronić tytułu najlepszego klu­
bu polskiego. Czy jednak górno- 
ślązakom uda się dokonać sztuki 
królowania na tronie piłkarskni 
aż w ciągu lat pięciu, którym to 
rekordem może poszczycić się 
Pogoń, okaże to dopiero przy­
szłość.

Włosi ostatecznie postanowili nie'««'.specjalnie 2: przeciwnikiem. . 
startować w Tatrach. Nie znaczy to którym „nie lubi sie przegrywać,:tej taktyce defeozywy. 
jednak, aby nie przygotowywali się z drugiej strony problem utrzyma-[ bportwart okręgu brandenbur- 
do Olimpiady; 15 listopada zaczął się nią zdobytej w środę popularności' skiego p. Salomon, arbiter pierw- 
już kurs przy udziale 60 narciarzy w mas. Iszego spotkania Warszawa —
Passo di Rolle. Włosi wprowadzają wj 2 tego co zademonstrował Ber-'Gdańsk, nie dokona na mecz z Kra 
tym roku mistrzostwo w kombinacji |jn w środę, wyprowadzić można- kowem w linjach defensywnych 

..a,;,» w'bV <iużo wniosków taktycznych,! Berlina żadnej zmiany. Nowe na- 
mistrzostwachŹFIS J TaUacli^Eksne-:które zaciekawią specjalnie Kra- zwiska wprowadzić mogłyby tylko 
dycja będzie skromna, gdyż Czesi ni- ków- Berlin przejął żywcem od nie kcotuzje środowych bohaterów w 

mieckiej drużyny narodowej kultu-!niedzielnych bojach ligowych. Po­
rę gry defenzywnej. Była ona sto-, zatem zmieniony zostanie bram- 
sowana aż do przesady; rezultaty karz Waliński. o ile Rielil ze Szpan 
były jednak chwalebne, aż do dawy wyzdrowieje.
chwili, kiedy linja pomocy opadła! Inaczej przedstawia się sprawa 
z wyczerpania ciągiem nieodsite- ataku. Tu zdecydować się nie bę- 
powaniem napastników przeciwni-[dzie tak łatwo: albo pozostawić

gdy jeszcze nie startowali w Szwecji.

| Obecnie urzędowa niemiecka agen­
cja telegraficzna donosi, że mecz Wro 

jClaw — Warszawa odbędzie się w 
(terminie i miejscu zdawna zapowie- 
! dzianem. Jednocześnie ta sama agen­
cja podaję skład zespołu warszawskie 

[go, a mianowicie: Domański. Marty­
na, Butanów; Szaller. Szczepaniak. 
Odrowąż; Marjan. Przeźdzlecki I, Na­
wrot, Łysakowski. Wypijewski. Rezer 
wa: Keller i Zwierz.

Te'efonem ze Lwowa
LWÓW, 25.11. — Tel. wł. — W dal- nie, któremu przewodniczył prof. Dre- 

szym ciągu bokserskich drużynowych giew.cz (Pogoń) uchwaliło wręczyć 
mistrzostw okręgu lwowskiego roze- w dniu otwarcia krytei pływalni nanu 
grano w niedzielę mecz pomiędzy dru-> prezydentowi miasta Lwowa. Wi- 
żynami Pogoni i Rekordu. Spotkanie cławow i Trojanowskiemu, adres hoł- 
to zakończyło się niespodziewanie wy-l downieży, podpisany w imien u wszyst 
nikiem nierozstrzygniętym — 8:8. Na 
podkreślenie zasługuje fakt, że w ra­
mach tego meczu rozegrano tylko czte 
ry walki, w pozostałych zaś czterech 
zarówno Pogoń, jak i Rekord uzyska­
ły punkty walkoverem na skutek nad­
wagi zawodników. W poszczególnych 
walkach osiągnięto wyniki:

W wadze muszej Rottenstein (R) wy 
grał na punkty z Musialem, w wadze 
koguciej Veit (P) wygrał w trzeciej 
rundzie przez k. o. z Sigalem. W wa­
dze piórkowej Wróbel (P) wygrał w 
trzeciej rundzie przez k. 0. z Reissem 
(R). W warze lekkiej Schreiber (R) 
wygrał na punkty z Kutnym (P). Po­
zostałe walki przyniosły zwycięstwa 
w. o. Biłyja (P), Edelmana (R), Leonia- 
ka (P) i Mohrera (R). Sędziował w • 
ringu p. Witmar, punktowali pp. Do- ; 
brzański i Schlifke.

Organizacja zawodów pozostawiała ■ 
bardzo wiele do życzenia, nawet pomi- ! 
jając fakt, że zawody rozpoczęto z i 
przeszło 30-minutowem opóźnieniem. 1 
Organizatorzy popełnili cały szereg kar I 
dynalnych błędów, wybierając przede ' 
wszystkieni nieodpowiednią salę. Wa-1 
runki higieniczni, w których został ro- 
zegrany mecz, stanowczo nie odpowia- ' 
dają tego rodzaju imprezom.

Po niedzielnym meczu Pogoni z Rekor 
dem obecny stan drużynowych bo­
kserskich mistrzostw okręgu lwowskie­
go przedstawia się następująco: 1) I.e- 
chja 3 gry 5 p. st. walk 32:16. 2) Has- 

gry 4 p’ sŁ walk 29:19’ 3) Po- 
gry 3 p. st. walk 
gry 1 p. st. walk 
gry 1 p. st. walk

kich lwowskich klubów sportowych 
przez poszczególne okręgowe związki. 
Podobny’ adres uchwalono wręczyć 
przewodniczącemu sekcj' fnansowej M. 
K.W.F. i P.W. dr. Nowak-Przygodz- 
kiemu, z okazji pierwszych zawodów 
pływackich rozegranych w krytej pły­
walni.

Na zebraniu tern uchwalono również 
sensacyjny projekt zorganizowania we 
Lwowie międzyzwiązkowej komsii 
sportowej w skład której weszliby po­
szczególni reprezentanci wszystkich 
okręgowych związków sportowych 
(coś w rodzaju Związku Związków).

lonia (Przemyśl) 2 
17:15, 4) Pogoń 3 
20:28, 5) Rekord 3 
14:34.

LWÖW. 25.11. — 
strzelaniu z broni 
zegrany penrędzy

Tel wł. — Mecz w 
rnalokal browęj ro-

- i---' sekcją strzelecką
Pogoni i VI Szp:talem Okręgu zakoń­
czył się zwycięstwem drużyny Pogoni 
w stosunku 744:743.

LWÓW. 25.11 - Teł. wł. - Rozgry­
wany cd dłuższego czasu w saki Soko­
la Macierzy turniej s;atkówki o nieofi­
cjalne mistrzostwo Lwowa w shiglach. 
dwójkach, trójkach pań i panów oraz 
w grze mieszanej dobiega do końca. 
Ostatnio rozegrano spotkania finało­
we. W singlach nań pierwsze m eisce 
zajęła Batiukówna (AZS) zwyciężając 
Śmigielską (Sckót Macierz) w stosun­
ku 2:1. W dwójkach panów do finału 
zakwalifikowały się drużynj’ Sokola 
Macierzy i Strzelca. Zwvciestwo od­
niosła drużyna Sokola Macierzy (Kas 
przak i Spenzel) w stosunku 2:1. Za- 
kończeife turnieju w ciągu najbliż­
szych dni.

LWÓW. 25.11. — Tel. wł. — Otwar­
cie krytej pływalni we Lwowie nastą­
pi już nieodwołalnie w dniu 1 grudnia 
r. b. Pływalnia jest już gotowa i zo-, 
stała oddana do użytku pływaków 
lwowskich. W ub:e«tym tygodniu roz­
poczęły s:ę też pierwsze treningi, przy- 
czem ogólna liczba zawodników, ko­
rzystających z pływalni przekroczyła 
cyfrę 60-ciu.

W związku z otwarciem krytej pły­
walni odbyła s:e w sobotę wieczorem 
w lokalu Pogoń: międzyklubowa konfe­
rencja wszystkich lwowskich klubów i 
zw azków sportowych w celu zamani­
festowania swego stanowiska w związ 
ku z akcją inwestycyjną prowadzoną

I

I

Na terenie Warszawy
Orkan — P. Z. L. 0:0. Jodyny mecz ipastnik z przeboju. Sędzia p. Szyma- 

i Л” л ----------------- ---------------j mistrzostwo kl. A rozegrany wczo-imak.
ka. Środkowy pomocnik Bień zda-, prowizoryczną linje, która się tak ! raj w Warszawę zakończył s.ę wyni-l Do Angielskiego Związku Boksersk a 
wał się słowo w słowo wprowa-[dzielnie trzymała w boju z Natio-^icm bezbramkowym. Gra bardzo ostra] go z prośbą o wyszukanie odpow id- 
dzić w życie słynne powiedzenie ] naltnacnschaft, albo wrócić do prer I ‘ zażarta, stała na do>ść wysok rn po- n ego trenera, zwrócła s ę sekcja pi - 
anegdotyczne przypisywane trene-J wotnie przewidzianej reprezenta-1 ziomie- w drużynach zawnodły ataki, i ściarska Makabi warszawsk ei. 
rowi Fnssbalłbundu, Nerzowi: „A'cyjnej obsady, która jednak ostnt-1,s,ab<> w p-, zt Ll "vpac B ?itóli Środkowy arak» idzie do ka- Л’ byi,, ' '««-■. W »•»,«»? ’ re“°S..

Icyjnej drużyny na dzień 2 lutego 1935. 
i r. do Polski.

Przyjazd ósemki Jugosławii do Pol­
ski odbyłby sę na prawach rewan/u. 
bowiem pięściarze stołecznego kluhtt 
walczyliby w Zagrzebiu pod koni.c 
1935 r.

YMCA—Świt 13:9. Mecz o drużyno 
we mistrzostwo Warszawy kl. A w 

1 zapaśnictwie. Poszczególne walki da- 
] ly następujące wyniki: Waga koguc i-r 
, Herbaczyński (Ś) zdobywa trzy punk 
.ty spowodu nadwagi Winiarskiej» 
, (I) w spotkaniu towarzyskiein zwj. - 
; ciężą Winiarski na punkty. W. piórko­
wa: Rokita (I) po zaciętej walce pa­
sem przednim kładzie na łopatki Go­
gola (Ś) w 9 m. 50 s. W. lekka: 
Świętosławski (1) po ładnie przeprow a 
dzonej walce zwycięża Gieranta (Ś) 
f ńskim podwójnym w 5 m. 30 s. V’- 
pólśrednia: Taktycznie dobry Szajew- 
ski (Y) zwyceżyl Łojka (Ś) w 7 min. 
kładąc go na łopatki. W. średnia: 
Mistrz Polski Zembrzuski (Y) w dru­
giej minucie pokonał Kowalewsk een 

. ____............................ W. pół­
ciężka: Kozerski (Ś) w 8 mn. zwyc ę 
ża Saka (Y) złamaniem mostu. W. cięż 
ka: Małecki (Ś) zwycięża na punkt} 
doskonale zapowiadającego się Roma­
nowskiego (Y). Sędziował p. Wacław 
Ziółkowski, doskonale.

Prąd — Rywal 12:10. Zawody za­
paśnicze o mistrzostwo kl. B.

I Fort Bema poparty przez kilka fclb- 
bów stołecznych, niezadowolonych z 
obecnej działalności zarządu W.O.Z.B.. 
zgłos i »niosek do magistratury bo­
ksu warszawskiego o zwołanie nad­
zwyczajnego walnego zebr lia.

Jest rzeczą wiadomą, że inicjatorzy 
wniósku (Fort Bema) us łują w ten 
sposób wybielić niefortunnego prze­
wodniczącego wydziału sędz owsk:eg > 
W.O.Z.B. p. Marynowskiego. który z - 
stal sRreślony z listy sędziów. .:i 
sfałszowanie wyniku meczu Мака. 
Skoda.

Jak bow:em wiadomo p. Jan Mary- 
nowski jest kierownikiem sekcji bokser­
skiej Fort-Bema.

Dziewięciu sędziów bokserskich. 
zrzeszonych przy wydziale sędziow­
skim W.O.Z.B. przesłało do zarzado 
W.O.Z.B. I st z prośbą o zwołai . 
kcmerencji sędziów okręgu warszaw­
skiego.

Charakterystycznem jest, że wśród 
podpisanych zna’dulvmv także no. Ma- 

, rynowskiego i Zorzyckiego, którzy u- 
chwalą zarządu W.O.Z.B. zostali skre­
śleni z listy arbitrów bokserskich.

Węgier Nyul, trener piłkarski War­
szawianki. pozostaje w dalszym ciągu 
w tym klubie, do lipca roku przyszłe­
go. Nyul jest dawnym graczem MTK 
i świetnym trenerem. Praca jego w 

j Warszaw ance nie wydała narazie o- 
I woców, co tłumaczy Nyul zbyt małym 
okresem czasu, iaki miał do rozporzą­
dzeni. Obecnie Nvul zamierza rozpo­
cząć w Wa rszawince systematyczną 
zaprawę zimową, a następnie w lu­
tym i marcu rozgrywać lekkie mecze 
treningowe, które pozwolą mu na 

| zorientowanie sie w materiale graczy. 
jZ obecnego składu Fgowei drużyny

jeśli środkowy ataku idzie do ka- nio nie była wypróbowana. Ócze- 
biny. to ty. środkowy pomocniku, kujemy rozwiązania kompromiso­

BERLIN, 25.11. — Tel. wł. Przegl. 
Sport. — Skład reprezentacji piłkar 
skiej na mecz z Krakowem nie zo­
stał jeszcze ustalony. W każdym 
razie tyły będą grały w tym samym 
składzie, jak przeciw reprezentacji 
Polska — Niemcy. Dzienniki pod- 
Niemiec, a w bramce wystąpi Wa-

liński. Kwestja obsady ataku zo­
stała odroczona do czwartku, kie­
dy to odbędzie się trening z udzia­
łem 16-tu kandydatów do reprezen­
tacji. Głównie chodzi o to, czy na 
łącznikach będą mogli zagrać Kaest 
ner i Hallex, którzy są zlekka kon­
tuzjowani.

(ca. lepiej o. wiele grał Stępień na bocz­
nej pomocy. Więcej momentów miał 
Orkan, a strzały Ogrodzińskiego i Ha 
naka trafiały w poprzeczkę.

Zawody prowadzi wzorowo p. Hal- 
ber-

Polonia IB — Ordon 4:2 (1:1). Za­
wody towarzyskie, zakończyły se lat- 

|wem zwycięstwem Polonji 1 B. która 
I wystąpiła z trzema graczami ligowe- 
j mi. Bramki zdobyli d'.a Polcnji: Szcze­
pan ak, Butanów III, Typolowski i 

'Puchifarz. dla Ordonu środkowy na-

ezbramkowy pojedynek ślązaków
0:0 Naprzodu ze Śląskiem o wejście do Ligi

I zycyj miał dużo mniej od przeci- nom, że grały zbyt ostro (Naprzód)' poszanowania 
wnika. oraz niepotrzebnie faworyzowały

Na pierwszy plan wybijał się na- półwysoki system (Śląsk). Zawody 
turalnie obrońca ?..............

KATOWICE. 25.11. — Tel. wł. — 
K. S. Śląsk (Świętochłowice) 
TS Naprzód Lipiny 0:0.

Przed sędzią p. Seidnerem z Kra­
kowa drużyny wystąpiły w skła­
dach:

Ks Śląsk: Mrozek, (Kowaliński), 
Bryla II, Seifert; Hanusik, Demski. 
Walusz; Więcek, Gieroń, Goc, Bry­
la I, Śzprus.
TS Naprzód: Wysocki. Michalski. 

Kalus: Klossek, Piec II, Mozgalik; 
Stefan. Kalemba, Piec I, Teuber, 
Bochnia.

Licznie zgromadzoną publiczność 
(5.000 osób) podzieloną na dwa 
wrogie obozy, spotkało wielkie 
rozczarowanie, którego powodem 
stała się w znacznej mierze druży­
na uchodząca za faworyta, KS 
Śląsk, a raczej jej defenzywnie na­
stawiona pomoc. Pozatem cała dru­
żyna grała za nerwowo, tracąc w 
sytuacjach podbramkowych zupeł­
nie głowę. Na wysokości zadania 
stała jedynie obrona oraz obaj bram 
karze: Mrozek i Kowaliński (po pa­
uzie). Przeciwnie Naprzód: Lipi- 
niacy wykazali poprawę we wszy­
stkich niemal formacjach, mając 
w dodatku bardzo dobry start do 
piłki i celne, krótkie podania. Spe­
cjalnie pod bramką był Naprzód 
bardzo niebezpieczny, chociaż po-

oraz niepotrzebnie faworyzowały
dla decyzyj sę­

dziowskich.
W 8-ej minucie Mrozek trzyma

1 strzał Pieca.______  ______ Michalski, chociaż stały chwilami na bardzo §tjcznie Dlasowanv 
który był bezsprzecznie najlepszym I nawet wysokim poziomie przypo- i 
graczem na boisku. Chwilami mia- minały raczej bijatykę. Arbiter co- j 
ło się też wrażenie, że cały zespól prawda trzymał w karbach, nie u- | 
Śląska walczył tylko z nim jed- miał jednak przeszkodzić brutalnej 
nym.______________________________________ ' .

Za złe należy poczytać druży- tego wykazali brak dyscypliny i
często grze Lipinian. którzy oprócz

W 12-ej Naprzód nie wykorzystuje (Y) przerzutem biodrowym.'
wolnego bezpośredniego, W 21-ej 

1 min. Kalus brzydko fauluje Gieronią, 
I którego na 5 minut wynoszą z bo- 
I iska; po powrocie Gieroń już tyłka 
statystował, W 28-ej min. Naprzód 
ma znów wolny bezpośredni z li­
nii: Mrozek pięknie paruje, piłka 
trafia w p-oprzeczkę. następnie dni 
gi strzał w słupek i trzeci w po­
przeczkę — out. Za chwilę analogi­
cznie rzecz się ma pod bramką Na­
przodu.

Jakieś 10 minut po pauzie Śląsk 
gra koncertowo, to jednak wszyst­
ko. Gdy Śląsk nie może swej prze­
wagi uwidocznić cyfrowo, bowiem 
Naprzód gra bardzo dobrze, i po­
syła czasami aż pięciu zawodni­
ków do obrony — następuje czę­
ściowe załamanie się i gra zamie­
nia się w bijatykę. Na 14 minut 
przed końcvn sędzia usuwa Boch­
nię za sfaulowanie Bryły II, a w 2 
minuty później następuje bardzo 
gorący moment przed bramką Ślą­
ska, przed którą w pewnej chwili 
leży 6 zawodników na ziemi...

Niemcy -- Po ska 11:5
(Dokcńczenfe ze sfr. 1-szej)

Waga średnia: Przez dłuższy Ikladnie czeka na swą okazję; gdy 
czas zawodnicy badają się; pierw-1 decyduje się na atak, Figge ma już 
sze próby ofenzywne Chmtelew- [ przyzwoity zapas punktów. Pod 
skiego likwiduje Schmittinger zna- koniec drugiej rundy zaczyna Kar-i 
kornitą technika defenzywną. Do piński myśleć o ciosie, ale ciągle j 
poważniejszej wymiany ciosów (jeszcze bez decyzji i szybkości. W1 
dochodzi dopiero w 2-ej rundzie,? ostatniej rundzie jest Figge wyraź 
przyczem Polak niemal wyłącznie 
pracuje lewą, prawa czeka gdzieś] 
daleko na szansę. Dopiero w 3-e> j 
rundzie przechodzi Chmielewski. 
skupiony do generalnej ofenzywy i 
trafia głowę przeciwnika kilka­
krotnie, nie brak jednak i ciosów 
przeszywających powietrze. Siła 
ciosu daje Chmielewskiemu nie­
znaczną przewagę, sędziowie o- 

I głaszają jednak remis. Niemcy pro­
wadzą 7:5.

Waga półciężka: Figge z miejsca 
narzuca najwyraźniej świetnie od­
powiadający mu półdystans, skąd 
operuje krótkiemi, suchemi sierpa­
mi. Karpiński zbyt długo i do-

i

Zarząd Ligi nie będzie w tym roku 
zgłaszał ż.adnych projektów, dotyczą­
cych zmiany systemu rozgrywek. Za­
rząd Ligi stoi.na stanowisku, że kwe­
stia ta jest na najbliższe lata zdecy­
dowana. w myśl bowiem uchwały ostat 
niego Walnego Zgromadzenia w r. 1935 
w Lidze grać będzie jedenaście klu­
bów, a w r. 1936 dziesięć.

Stanowisko to jest słuszne. Wiemy 
z doświadczenia, jak trudno przeprowa 
dzić jest jakąkolwiek zmianę, toteż 
zgłaszanie rokrocznie odrzucanych pro 
jektów pochłania tylko niepotrzebnie 
czas i energię. Zarząd Ligi opracuje na 
tomiast pewne projekty zmiany statu-

Pociąg wiozący reprezentacje bok­
serską Polski przybył do Essen o go­
dzinę wcześniej: na dworcu nie było 
nikogo. Dopiero w hotelu Handelshof 
znaleźli się reprezentanci Związku i go 
spodarzy sumitując się z powodu tego 
przeoczenia.

Jeszcze w przededniu meczu bokse­
rzy polscy mieli m nimalne nadwagi 

_____  r____ _____  ______ Na wadze w sobotę o 10 rano wszyst- 
tu. które dostarczyła praktyka klik”- ko było w porządku; p. Sztamtn do- 

we Lwowie przez M.K.W.F.P.W. Zebra letniego urzędowania._______________ • trzymał słowa

i

nie zmęczony, ale doświadczenie 
pozwala mu zwekslować walkę do 
clinchu, gdzie Polak znów nie ma 
nic do powiedzenia. Figge wygry­
wa wyraźnie. Niemcy prowa­
dzą 9:5.

Waga ciężka: Krenc myśli tylko 
o jednem: nie iść na deski. Sam me 
marzy o ataku, nie ryzykując ani 
jednego poważniejszego ciosu. Nd 
defenzywę wybiera jednak najfal- 
szywszą taktykę: dystans, co 
świetnie odpowiada Rungemu, któ­
ry bombarduje Polaka przez 3 run­
dy i zwycięża b. wysoko. Niem­
cy wygrywają mecz 11:5.

gli.

Wódz boksu niemieckiego v. Tsch im 
mer u. Osten nadesłał do Essen ser­
deczną depeszę, życząc harmonijnego 
przebiegu meczu, a gościom z Polsk: 
przyjemnych wspomnień.

Za ostrą grę na meczu Pogoń—ŁKS 
w d. 18 b. m. zostali przez W. G. i D. 
Ligi zdyskwalifikowani Pegza na sześć 
m esięcy, a Gałecki. Nahaczewski i Nie 
chciol na tydzień. Początek tych kar 
liczyć się będzie dopiero w przyszłym 
sezonie ligowym. Na przyszły sezon 
przeniesiona jest również dyskwalifika­
cja Koczwary (przeprowadzi ją K. O. 
Z. P. N. na terenie A kl.) i ewentualna 
dyskwalifikacja Fereta po zakończeniu 
śledztwa.

W sprawie Fereta. usuniętego z boi 
ska na meczu Wsla — Pogoń, toczy 
sie obecme śledztwo w W. Q. t D. Li­
gi. Wyrażamy życzenie, aby śledztwo 

i to nie przeciągnęło się tak długo, jak

Drużyna polska była przyjmowania 
w sobotę na ratuszu, gdzie przemó­
wienie wygłosił nadburmistrź Reiss-, 
man. Popołudniu zwiedzono autobusa jw sprawę Koczwary. kiedy żdyskwa- 
mi nriasto. m. in. zakłady Kruppa. ...il fikowano tego gracza w pół roku po i Nyul zamerza bowiem zatrzymać tyl*

‘popełnieniu przewinienia. Iko 3—4 zawodników.

giew.cz
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MECZU Z NIEMCAMI, 
stytai Aringa.

CI CO ZDOBĘDĄ PUHAR EUROPY 
Reprezentacja Niemiec na meczu z Polską; Rappsilber, Stasch, 

Aring, Schmedes, Campe, Schmittinger, Figge, Runge.

KAJNAR — BOHATER 
pokonał w' imponującym

Punkt urwany przez sędziego. Ambicja i cios przy nas. Ogólna szkoła Niemców rozstrzyga
ESSEN. — 24.11. — Teł. wl. — skrawo nie występują, jak w me- 

Raz jeszcze opuszczają pięściarze czach z Niemcami. Pod tym wzglę- 
polscy Niemcy wioząc do domu po- dem i Essen dostarczyło tyle cen- 
rażkę. Rozmiar jej jednak ani nas nego materjatu, że jego wykorzy- 
nie zaskakuje, ani też nie daje po-[stanie powinno być wdzięcznem 
wodu do lamentów. 11:5 to wynik 
wysoki, prawda, oczekiwaliśmy je­
dnak porażki tylko o jeden punkt 
niższej. Rzeczywisty wynik spot­
kania w Essen brzmieć też powi­
nien 10:6 dla Niemców, lecz p. von 
Kankowsky z Budapesztu, którego 
nieoczekiwanie i niekoniecznie chę­
tnie powitaliśmy w stolicy niemiec­
kiego przemysłu w roli sędziego 
punktowego, był łaskaw skorygo­
wać wynik na 11:5.

10:6 oddaje stosunek sił boksu 
niemieckiego i polskiego, jest nor-

zadaniem mężów z kierownictwa 
polskiego boksu, zgromadzonych 
niemal in corpore na sobotnim me­
czu u ringu.

Przejrzyjmy w streszczeniu za­
sadnicze .różnice obu reprezenta- 
cyj ubiegłego spotkania. Zawodni­
cy nasi rozporządzają conajmniej 
tak wielką ambicją, sercem i zacię­
ciem, jak Niemcy. Cios, najważniej­
szy moment pięściarstwa, jest na­
wet w większości wypadków so­
czystszy, z drugiej jednak strony 

i rzadziej i nie tak urozmaicenie za- 
malną proporcją, zachowującą się | awansowany. Taktykę i technikę 
od dłuższego czasu. Nie ma powo-| trudno tu uogólnić. Mały plus ma- 
dów wstydzić się jej. Zostawia ona 
nam zawsze jeszcze drugie miejsce 
na kontynencie, pozwala przegry­
wać z najlepszymi amatorami naj­
skromniej ze wszystkich narodów 
Europy, walczyć z nimi otwarciej, 
niż Włosi, Węgrzy, Czesi, nie mó­
wiąc o reszcie bokserskiej rodzi­
ny starego kontynentu.

Boks polski ma dostateczną ilość 
zalet, aby zmuszać Niemców stale 
do czujności i baczności w obliczu 
spotkania z naszą reprezentacją. 
Ta jednak wysunięta trochę w sto­
sunku do innych nacyj pozycja poi 
skiego boksu, zaprawiona sporą do­
zą ambicyj jaknajszybszego doró­
wnania dzisiejszym mistrzom, każę 
ciągle wytykać braki — aż do ich 
wyplenienia. Braki te nigdy tak ja-

EDYTA CZORÓWNA 
była jedna z pierwszych łyżwia- 
rek trenujących na lodowisku 

katowickiem.

ją na swem koncie Niemcy, którzy 
nie posiadali stylisty o formacie 
Kajnara, ale i nie wprowadzili na 
ring pięściarza tak surowego, jak 
Banasiak.

Dziedziną w której najbardziej 
jesteśmy odlegli i w której jaknaj- 
energiczniej powinniśmy ich gonić, 
to systematyka ringowa; rozumie­
my, pod tern coś pośredniego mię­
dzy taktyką i systematycznością 
wyczynu pięściarskiego. Brak jej 
cechowało u Polaków czekanie na 
szanse, dorywczość akcyj, brak 
wyczucia tempa ataków i ciosów. 
W przeciwieństwie Niemcy wal­
czyli od pierwszej do ostatniej 
chwili równomiernie i z wyracho­
waniem tak. aby od otwierającego 
gongu pracować na wykończenie 
przeciwnika, zbierając jednocześnie 

' punkty. Jeden, czy drugi siarczy­
sty cios Polaka, który poszedł wre­
szcie właściwą drogą, nie mógł 
już tej rezerwy punktowej podko­
pać.

Do doskonałej skuteczności pię­
ściarza potrzebne jest zwarcie. A 
w zwarciu są Niemcy lepsi od Po­
laków o klasę. Dlatego tak chę­
tnie weń idą i dlatego byli w Es­
sen o tyle skuteczniejsi. Takiego 
Schmedesa lub Campego wartoby 
obwozić po polskich ośrodkach pię­
ściarskich dla demonstrowania wy­
dajnej w pełni tego słowa znacze­
niu pracy w zwarciu. W kilku wy- 

j padkach szwankowało u Polaków 
' poważnie krycie. Jak się lapidarnie 
I wyraził jeden z naszych emigran- 
l tów, szli oni do ataku „za uczci- 
i wie“.
j Nie musimy jednak po wzory 
' sięgać koniecznie do oboza rywali.

I my mamy u siebie taki błyszczą­
cy punkt, o którym gdy się myśli, 
dusza się raduje. Czesław Kajnar. 
Pisało się o nim ostatnio tyle, że, 
byłoby przesadą powtarzać wszy­
stkie te zalety, których cudną ga-

mę zademonstrował on naturalnieI 
i w Essen. Już raczej ze sprawo­
zdawczego obowiązku stwierdzi­
my, że 9.000 Niemców było w Es­
sen Kajnarem zachwyconych, a z 
naszej strony uważamy go za naj­
lepszego pięściarza meczu Polska— 
Niemcy. Kajnar zasługuje na tak 
rzadko przez Niemców' stosowa­
ne określenie: ganz grosse Klasse. 
W pechowej trzeciej rundzie walki 
z Aringiem stwierdziliśmy z przy­
jemnością, że możemy zaufać nie- 
tylko umiejętności ciosu, ale ambi­
cji i nerwowi zawodniczemu sym­
patycznego Warciarza.

Nasze dalsze 2 „pewniaki“, Rot- 
holc i Chmielewski, spełniły tylko 
częściowo oczekiwania. Rothoic 
zdobył już na wadze punkty (Rap- 
psilber miał 75 gramów nadwyż­
ki), a walkę towarzyską wygrał 
wysol >, tak wysoko, że nawet p. 
Kankowsky nie mógł nam wymie­
rzyć tu szczutka. Ale tu strzeliło 
coś do głowy czeskiemu sędziemu 
punktowemu p. Vondrys‘owi i dał 
on zwycięstwo Rappsilberowi, tak, 
że Polak dostał w sumie tylko re- 
remis. Mimo bezapelacyjnej prze­
wagi nad wymęczonym robieniem 
wagi Niemcem, nie walczył Rot- 
holc tak, jak na to wszyscy czeka-

liśmy. Jego własne słowa tłumaczą 
najlepiej sytuację. Chciał on za 
wszelką cenę wygrać nokautem, 
podniecił się psychicznie do maxi­
mum i popadl niemal w „ekstazę“ 
f.ghtu. W tym stanie trudno było 
u Rotholca o przejrzysty system. 
Bił on Niemca z niesłychanem za­
cietrzewieniem, gdyby jednak b'.ł
o połowę mniej, a o ćwierć rozsąd-’ rym zgóry nie dawaliśmy poważ­
niej — byłoby o wiele lepiej. niejszych szans wyróżnimy w pier-

Chmielewski zostawił w ringu ] wszym rzędzie Misiurewicza i Ba- 
jeden z naszych najpewniejszych ; nasiaka. Obaj mieli najcięższych 
punktów. Zasłużył on na zwycię- przeciwników. Poznańczyk wypadt 
stwo, które wypadło nieznacznie, ' na tle mistrza Campego wcale obie- 
ale dostatecznie wyraźnie. Skolei cująco. Przedewszystkiem nie miał 
przysłużył się nam p. Kankowsky, on w ringu ani trochę tego respek- 
który oddał swe noty >Schmittin-, tu który sam przed walką zapo- 
gerowi i spowodował remis. Climie- wiadał. Campe zwyciężył wyra- 
lewskiego znamy i spodziewali-1 żnie, ale Misiurewicz był stale w 
śmy się, że będzie lepszy. Ni stąd ofenzywie, przeprowadził szereg 
ni zowąd wylazły jakieś braki tech- akcyj, wyraźnie zdradzających in- 
niczne. Długo czekaliśmy na wpro-. tuicję pięściarską i bodaj w tejże 
wadzenie prawej w akcję, a gdy to . walce wypatrzył Niemcowi tajeni:
się stało, fruwała ona przeważnie 
wysoko nad głową znakomicie uni­
kającego przeciwnika. Kilka sier­
pów trzeciej rundy miało już swą 
wyrazistość i wyrobiło Polakowi 
przewagę, ale całość nie była tej 
przedniej „marki“ do której przy­
wykliśmy.

Z reprezentantów Polski, któ-

nicę złośliwych kontr. Banasiak ro­
bił co mógł, t. zn. walczył jak lew', 
pchał sw'e ciężkie pięści Schmede- 
sowi pod nos, ale samą tylko bra­
wurą nie mógł wobec absolutnej 
klasy Niemca niczego zdziałać.

Karpiński nie wykorzystał kilku 
sposobności wpakowania swej pra­
wej na najlepiej kryty korpus prze-

■————i

Piłka ręczna--szczypiorniak
w oświetleniu kapitana P. Z. G. S. p. Ziemby

W DROGĘ DO ESSEN 
udają się pięściarze polscy, żegnani w Warszawie na dworcu 
przez tłum entuzjastów. Na lewo w oknie — Krenz. Banasiak. 

Forlański. na prawo — Misiurewicz i Chmielewski.

Zaobserwowany w ostatnich czasach| — Wyniki z terenu międzynarodowe 
kolosalny wprost rozwój piłki ręcznej, go, których się niestety u nas zupełnie 
oraz uwieńczone sukcesem starania nie ogłasza: 
Niemców o włączenie szczypiorniaka Berlin — Banja 17:3, Austria — Wę­
do Igrzysk Olimpijskich pokierowały gry 11:5, dalej ___
naszemi krokami do najbardziej w tej drużyn niemieckich z polskiego Górne- 
niaterji zorientowanej i autorytatyw- | go Śląska z czołowymi zespołam Rze 
nej osoby, kapitana PZGS, p. Stani- | szy i kontakt naszych klubów (KKS. 
sława Ziemby, który po roku pracy in-; Pogoń, Pole Zachodme, KS. Chorzów. _______ ___ _ __________________
struktorskiej nad katowicka Pogonią PZP.), z klubami n emieckimi na Ślą- via. Garbarnia, Zjednoczone. Warsza- 

sku. | wianka. Warta, czy też Makabi kra-
— A gracze klubów niemieckich bę- kowska. gdyby miały napad którejkol-

. i wicn uruzyny siasKiej, mogiyoy niewąt
tacji Polski? Ipiiwie być na czele. Najlepszą obronę

— Wątpię, niemieckie kluby polskie-, posiada Cracovia. pomoc,— Garbarnia 
go Śląska n e sa zrzeszone w PZGS. i i częściowo Zjednoczone Łódź. Z naj- 

j Kontakt z nimi jest dopuszczalny za! leszych napastników wym eniam: Glad 
każdorazowem zezwoleniem śląskiego 
OZGS.

— Musze panu powiedzieć — mówi 
p. Ziemba — iż jestem świecie przeko­
nany, że za kilka lat będziemy m eii 
najlepszą technikę szczypiorniakową na 
świecie.

_
— Tak. Zespoły śląskie wniosły do 

szczypiorniaka technikę opartą na za­
sadach ojca niem eckiego „Handballu“, 
K. Śchelenza. Drużyny krakowskie i 

„„«.v,,. , a paj‘,n"ydl dz:ehi:c. zaczęły gie w piłkę re-
stwom. noszącym sie z zamiarem obe-j «“VP ..koszykowemu . By o to ma- 
słania Igrzysk.

— Czy są jakieś dane, 
pan opiera swój optymizm?

Beri n — Szwecja 15:6.

wyniki doskonałych

Niemcy grają świetn e, jednak technika 
Śchelenza jest niekompletna.

— Jakie zespoły w Polsce reprezen­
tują najwyższy poziom?

— Pogoń i Chorzów, dalei Cracovia 
i Pole Zachodu e. z niemieckich są rów 
iiorzedtien»! A T. V. i Vorwaertz Kato- 

I wice. Wszystkie drużyny śląskie mają 
I dobre ataki, jednak słabe tyły. Craco-

Idoprowadził ja do mistrzostwa.
Na pierwszy og:eń idz:e oczywiście ______ _____ ____________ ______ ___ , _

najbardziej ciekawe pytanie czy dą mogli grać ewentualnie w reprezen-. wielT drużyny śląskiej, mogłyby niewąt 
szczypiorniak polski będzie reprezento- i ‘ . ..» ............... -- -
wany na Olimpiadzie w Berlinie. Pan 1 
Z emba rozkłada rece:

— Nie wiem, choć twierdze stanow­
czo, że Polacy powinni startować. Są­
dzie, że energiczna działalność prezesa 
PZGS, p. pułk. Mysłowskiego, dopro­
wadzi do udziału w igrzyskach, gdzie 
mamy poważne szanse na zajęcie trze 
cego miejsca. Oczywiście, nie wszy-

! scy wiedza o tern!
| Bezwzględnie lepszymi od nas są 
[Niemcy, którzy też chyba z łatwością 
! zajmą pierwsze miejsce. Dalej Austria, 
■z którą riarazie musimy przegrać, po­
winniśmy jednak dać rady tak Węgrom, 
jak Szwedom i Duńczykom, a więc pań

ciwnika; ekspediował on swe pię­
ści wogóle bez przekonania. Pun­
ktowe rozstrzygnięcie leżało zdaje 
się poza obrębem jego możliwości. 
Na to był Figge za rutynowany i 
za konsekwentnie dążył do odpo­
wiadającego mu półdystansu. 
Krenc spełnił sw’e zadanie o tyle 
pozytywnie, że z cichem bohater­
stwem strawił wszystkie straszli­
we pociski Rungego. Szkoda, że nie 
dał on się przekonać do porzucenia 
kompletnie fałszywej taktyki.

Wreszcie Forlański. Czy za­
wiódł? Tylko wtedy, jeśli ktoś 
wiele się po nim spodziewał. Prasa 
esseńska zrobiła z Forlańskiego. 
niewiadomo dlaczego, faworyt?. 
Tymczasem .nasz kogut zapomniał 
w'ogóle co robić w ringu. Przez 
długie minuty chodził po nim bez 
minimalnej inicjatywy i dopiero 
pod koniec trzeciej rundy zaobser­
wowaliśmy' krótki przebłysk am­
bicji zawodniczej. Z Forlańskiin 
nie wszystko było w porządku. 
Bo nawet jego znakomita technika, 
z której tyle zdążył zaproduko- 
wać w ciągu minuty nieszczęśli­
wej walki przed dwoma laty z Zi- 
glarskim, zapodziała się gdzieś 
bezpowrotnie.

Z pięściarzy niemieckich skoń­
czoną klasę reprezentowali Stasch. 
Schmedes i Campe; Rungemu brak 
jeszcze trochę rutyny, której nad­
miarem rozporządza sprytny Fig­
ge. W przyszłość młodego Schmit- 
tingera po meczu z Chmielewskim 
wierzymy. Technika, elastyczność 
i cios to argumenty, które wystar­
czająco usprawiedliwiają jego do­
tychczasowe sukcesy. Aring trzy­
mał się z najlepszym z Polaków 
dzielnie. Wyrugowany za nadwagę 
Rappsilber poszedł w ring z o- 
gromną ambicją; duszenie wagi 
odbiło się na nim fatalnie. Jeszcze 
jedno memento przed tym grze­
chem.

Przebieg meczu i poszczegól­
nych walk był bardzo interesujący. 
Walki w kategoriach piórkowej, 
półśredniej i średniej stały ni bar­
dzo wysokim poziomie, w pozo­
stałych conajmniej jedna ze stron 
wnosiła jakieś poważne wartości. 
Organizacja, jak zwykle w Niem­
czech zachodnich bez zarzutu. Za­
chowanie publiczności dość nie­
obliczalne.

ki (Chorzów'). Lemoke (Pole Zachod­
nie). Szulik i „Kluk“ (Pogoń) oraz 
Roelle (Cracovia).

— A jak z przepisami?
— W każdym kraju sa pewne różni­

ce od przepisów niemieckich. U nas w 
czterech wypadkach, które jednak n’e 
mają specjalnego wpływu na grę, nie 
zgadzamy sie z Niemcami. Jest to de­
tal, w przyszłym sezonie postaramy się 
sprawy te wyjaśnić, choć przypusz­
czam, że przed igrzyskami nastąpi mię 
dzynarodowe porozumienie.

................... ... . ___  .. Wracając jeszcze do udz:ału Polski 
i lo skuteczne, ale jak sie dziś okazuje I w igrzyskach, zaznaczam, że nawiązanie 

na których .*y szereg elementów technicznych ko (kontaktu z zagranica, głównie z Węgra
. szykówki znajduje zastosowanie w [ ni lub Austrią, jest w przyszłym roku 
| szczypiorniaku. Jl'o np„ co posiada Cra i konieczne i będzie miało prócz wzglę- 

I dów materialnych, zasadnicze znacze- 
I nie... czy na igrzyska pojedz emy.
i H. Rembalski.

H. Gliner.

52.0110 osób przewinęło się w sezonie 
bież, przez pływalnię lwowską na Że­
laznej Wodzie, której drugi basen otrzy 
ina w przyszłym roku również dno be­
tonowe.

„STRZELEC“ ŁUSZCZEK, 
znakomity narciarz Wisły, zje­
chał do rodzinnego Zakopanego 

na urlop-

PIERWSZY KROK BOKSERSKI W ŁODZI 
skupił na ringu czterdziestu młodych adeptów pięściarstwa- Naj­
lepiej wypadli dobrze przygotowani bokserzy WIMY, których

< v ma pod opieką były reprez. Polski, SeideL
D^UŻYNY KOSZYKARZY POLONII, UCZESTNICZĄCE W TURNIEJU O PUHAR P. Z. G. S. 
W środku stoi obecny „dyktator“ klubu p. Frenkiel, na lewo kier, sekcji gier p. Poroszewski.

w J ’ifW|
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I covia czy też Garbarnia, t. i. technikę 
górnej części ciała i świetne koszyko­
we »wody, tego nie widziałem u żad­
nej z drużyn niemieckich. Niemcy i Au- 
strjacy w koszykówkę wogóle n:e gra­
ją. U nas złączenie, a raczej uzupełnie­
nie techniki szczypiorniaka pewnetni 
elementami technicznemi koszykówki 
może stworzyć wzorowa technikę.
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Prasa
o meczu bokserów 

w Essen
BERLIN, 25.11. — Tel. wł. Przegl. 

Sport. — Mecz Polska Niemcy —• 
w Essen znalazł dość obszerne echo 
w prasie berlińskiej, aczkolwiek gło i 
sy nie są specjalnie interesujące, i 
Voelkischer Beobachter piszę mię- - 
dzy innemi, że było to najwspanial- i 
sze wydarzenie sportowe ostatnich 
lat w Niemczech Zachodnich. Nad 
zwyczajnie korzystną ocenę dostaje 
Kajnar. U Rothoica podziwiają 
sprawozdawcy świetną lewą pro- . 
stą... Do Schmittingera i Rappsil- j 
bera mają Niemcy pretensję, że wy­
walczyli tylko po jednym punkcie, 
co świadczy o ciągłem niedocenia­
niu pięściarstwa polskiego przez _______ ,__ ........... ......
Rzeszę. Chmielewski wykazał zna-i prawie zupełnie. Gadamy'przede-

Obóz olimpijski narciarzy, jego prace i niedom łganie
_ Wybrałem się na gimnastykę do jak z rękawa. A wszystko obraca 

Centrum Wyszkolenia w Sokole, się koło narciarstwa i zawodów, 
gdzie trenują nasi olimpijczycy. Tu' 
Powiedziałem się, że na dzień dzi-; 
sjejszy wypada trening i wszyscy i 
wraz z por. Kasprzykiem pobiegli | 
gdzie aż za Poronin, potem na Gu-; 
bałówkę i dopiero koło południa 
będą z powrotem. Lecz to nic nie ] 
szkodzi. Przecież w południe spot­
kam waszych olimpijczyków na 
obiedzie w Dworcu Tatrzańskim.

Idę przez Krupówki a tu salutu- 
' ję jakiś żołnierz. Jakaś znajoma ■ 
twarz — to Łuszczek. Zawsze był j 
drobny, lecz w żołnierskim płasz- 

1 czu i pod olbrzymią czapą znika

•komite zalety punchera, czem zmógł 
technikę Schmittingera. Jak widzi­
my Chmielewski nie zabłysł w o- 
czach Niemców jako świetny tech­
nik.

ESSEN, 25. 11. - Tel. wł. - 
Prasa niemiecka w Essen przynosi 
obszerne sprawozdania z meczu; 
kreślają, że zwycięstwo Niemiec! 
było ogólnie oczekiwane, drużyna' 
polska wywarła jednak bardzo 
.sympatyczne wrażenie. Zawodni­
cy polscy pokrywali braki tech­
niczne odwagą i ofiarnością. Dzien­
niki zgodnie podkreślają niebywa­
łą wytrzymałość polskich zawod­
ników’.

Niektóre pisma przyznają, że 
Rotholc i Chmielewski zostali po­
krzywdzeni. Najlepszym z Pola­
ków.’ był Kajnar, również Chmie­
lewskiego bezsprzecznie zaliczyć 
należy do extra klasy międzynaro­
dowej. W wagach ciężkich nie 
mogła Polska dotychczas niestety 
wystawić poważniejszych repre­
zentantów. Podobnie i w obecnem 
spotkaniu zarówno Karpiński, jak 
i Krenz, stali na straconych pozyc­
jach.

wszystkiem o tem na jak długo 
przyjechał.

— Właśnie dziś odjeżdżam po 
tygodniowym urlopie, odpowiada.

— No, a kiedyż przyjedzie pan 
trenować, przecież słyszałem, że 
mają pana zwolnić na zimę.

Łuszczek potrząsa powątpiewa­
jąco głową.

— Wie pan. ja nie bardzo 
wierzę by mnie zwolnili.

— No a jak się pan czuje?
— Dziękuję, owszem, choć je­

stem mocno zmęczony. Przecież 
pierwsze miesiące w wojsku, a 
tein manewry dają szkołę.

Widzę że rzeczywiście nie ma 
na nim ani trochę tłuszczu.

Idę do Dworca T. T. Niedługo 
czekam; jeden za drugim schodzą 
się chłopcy i zasiadają przy jed­
nym stole. Jest Andrzej Marusarz. 
Kolesar, Górski, Bochenek, Michal­
ski. Wawrytko, pomocnik trenera 
Zięba; nagie zjawia się jeszcze jed­
na znajoma twarz — Legierski. 
Zjawiają się na stole kopiate, dy­
miące talerze, i szybko się opróż­
niają. Ale usta nie próżnują: dow­
cipy i wzajemne docinki sypią się |

Nie mówię, że chciałbym się cze­
goś dowiedzieć, wystarczy siedzieć 
i słuchać.

— Co tam słychać na Śląsku, w 
Koniakowie — pytam Legierskie- 
go?

— Eh, — opowiada Legierski — 
swym śląskim akcentem — nic, 
śpią wszyscy. Ale myślę że się 
wnet ruszą.

— A gdzie jest Staszek Maru­
sarz — pytam.

— Staszek chory — odpowia­
dają mi — znowu ma coś z żołąd-

I

kiem i kolano go boli — dorzuca 
inny. Jest tu kilku między nami 
którzy mają z kolanami do czynie­
nia. Staramy się o bandaże gumo­
we, może dostaniemy z ośrodka, 
choć to powoli trwa, zanim się coś 
wydostanie.

— Wie pan, mówi któryś — nie 
wiem dlaczego na trening ani na 
gimnastykę nie przyjdzie nikt z 
kierownictwa, by popatrzeć, zapy­
tać się co potrzeba, jak idzie. Jak 
zawody są — to pełno ludzi, ale 
teraz to jakoś nikt się nami nie in­
teresuje. A przecież wypadałoby 
się trochę nami zająć.

I

Ruud już skocze i zwycięża

Ł. T. C. Praba 
sięga po puhar 

Europy w boke*u
Utworzenie w hokeju puharu 

europejskiego okazało się szczę­
śliwym pomysłem. LTC stanął 
zaraz w pierwszem spotkaniu 
przed bardzo ciężką próbą, miał 
bowiem przeciw sobie najsilniejszą 
drużynę swej grupy. 8.000 widzów 
zobaczyło piękną grę i ostrą wal­
kę. utrzymaną jednak w ramach 
„fair play“. Angielska drużyna za­
demonstrowała grę, jakiej się daw­
no w Pradze nie widział. Siła jej 
leży przedewszystkiem w pierw­
szym ataku, złożonym wyłącznie 
z Kanadyjczyków, spośród których 
Mc. Arthur i Beaton są prawdzi­
wymi wirtuozami na lodzie. W 
bramce słynny Harnedy, reprezen­
tacyjny bramkarz Ameryki. Drugi 
atak, złożony z Anglików, jak ró­
wnież i obrona — dość przeciętne.

Mecz miał przebieg niezwykle 
interesujący. Po pierwszej 
bezbramkowej, w drugiej 
Robertson strzela dla gości 
szą bramkę. W pięć minut

I Tozicka wyrównuje. Po szybko 
przeprowadzonym ataku Maleczek 
strzela drugą bramkę. W trzeciej 
tercji miejscowi grają ostrożnie, 
co jednak nie przeszkadza gościom 
wyrównać po zamieszaniu pod- 
bramkowem przez Mc. Arthura. 
Ku końcowi gry obie drużyny roz­
poczynają gwałtowne ataki, przy- 
czem Czesi mieli więcej szczęścia 
i na minutę przed gwizdkiem Hro- 
madka zdobywa dwa pierwsze 
punkty dla swojej drużyny. Zwy­
cięstwo Czechów zasłużone — sta­
nowili bowiem bardziej zwartą i 
wyrównaną drużynę.

W drugim dniu przyjacielskie 
spotkanie potwierdziło wyższość 
miejscowych, którzy znacznie ła­
twiej. niż dnia poprzedniego poko­
nali Anglików w stosunku 4:2 (3:0, 
1:2. 0:0).

— A jak czujecie się chłopcy.
— Eh—brzmi chórem — dobrze 

apetyty są.
— Tylko nie wszyscy biorą re­

gularny udział w treningach — 
któryś wtrąca — ten nie ma zwol­
nienia ze szkoły, a ten ma robotę. 
Zresztą jest kilku, którzy bardzo 
daleko mieszkają, poza Zakopanem 
trzebaby jakoś zrobić, żeby tu mo­
gli mieszkać.

— No, a jak myślicie, jakby to 
było, gdyby was tak zobozowali i 
wywieźli gdzieś poza Zakopane?

Przypuszczam, że wielu nie 
bardzo przychylnie odniesie się do 
tej kwestji. To też zdziwiony je- • 
stem, gdy jednogłośnie wszyscy 
mówią:

— Pewnie, toby było najlepiej. 
Człowiek nie miałby kłopotów na 
głowie, i mógłby wtedy oddać się 
całkowicie treningowi.

— A jakże tam z masażami — 
pytam, gdyż wiem, że przed dwo­
ma laty zawodnicy niebardzo się 
do tego kwapili.

— Wie pan — mówi masażysta 
Zięba, — tego roku, rozumieją już

5:1). Bramki strzellK Gagnon (4). Bes­
son. Claret i Cadorette oraz Kcsslcr dia 
Niemców.

Riessersee w drodze do Paryża zre­
misował w Mediolanie z Miano HC w 
stosunku 0:0.

BERLIN, 25.11. — Tel. wł. — Rich­
monds Hawks rozegrali dziś mecz 
towarzyski z Berliner SC, wygrywając: 
w stosunku 4:2 (2:0, 1:0, 1:2). Bramki; co to znaczy masaż. Wszyscy gar- 
strzelili dla Anglików Beaton, Robert­
son, Leacock i samobójcza dla Niem­
ców — Klitz i Orbanowski.

BERLIN, 25.11. — Tel. wł. — W mi­
strzostwie piikarskiem Berlina rozegra 
no następujące spotkania. Viktoria — 
Polizei SV 6:1, BSV 92 — Union Ober 
schoeneweide 6:1; Hertha — Pankov 
4:1, Tennis Borussia — Blau Weiss 
5:2, Lider tabeli, Minefwa, pokonał w 
Dreźnie Guts Muts 4:3. i

Schalke 04 zdobył mistrzostwo je­
sienne swego okręgu, bijąc Union Re- 
cklinghausent 2:0 i grając bez kontu- 
zjonowanego Szepana. W Hamburgu 
Holstein pobił Eimsbuettel 2:1.

Na Śląsku mistrzostwo zamienia się 
na pojedynek Bytom 09 i Raschsport 
(Gliwice). Gliwice wygrały z V. f. B. 
Wrocław 3:0, Bytom 09 z Deichsel 
(Zabrze) 1:0.

Art. Lasky. kandydat na mistrza 
‘'•wiata wagi cieżkej. zremisował z 
King Levinskym. co znaczn'e obniżyło 
jego lokatę na bokserskiej giełdzie A- 
meryki.

Jarosz, walczył w dn. 23 b. tn. w 
Milwaukee z Johnny Floganem 

, Phaganem i łatwo zwyciężył go 
ręm setn). bo w stosunku 7:1 (0:0. 2:0, punkty po dziesięciu rundach.

MONACHIUM. 25.11. - Tel. wł. — 
Of.'cjaltiem otwarciem sezonu narciar- 
sk.ego były pierwsze skoki zorganizo­
wane na Zugspitzplateau (około 3000 
mtr.). Startowało 76 skoczków. Zwy- 
cężyt B rger Ruud (31.5. 34 i 35 mtr.) 
nota 337.8, przed swym rodakiem John­
sonem 316.9 t Niemcem Stollem.

BRUKSELA, 25.11. — Tel. wł- — W 
meczu sprlnterstóm Niemcy — Belgja 
triumfowali Belgowie. Zwyciężył i-ndy- 
w dualnie Scherens 10 pkt., przed Stef- 
fesem i Arletem po 11 pkt. i Richterem 
— 12 pkt.

■PRAGA. 25.11. — Tel. wł. — W mi­
strzostwach piłkarskich Czechosłowa­
cji wyniki były następujące: Sparta — 
Bohemians 5:0. Slavia — SK Plzno 
5:1. DFC — Cechie Karlin 2:0. Tepli- 
tzer FK — AFK Kolin 2:1, Prościejów 
— SK Kladno 3:2. L der tabeli Żiden ce 
pobł Admirę (Wiedeń) 4:0.

BERLIN. 25.11. — Tel wł. — W me­
czu hokejowym o puhar Europy Sokoli 
z Richmond pokonali debiutujący w tej 

I konkurencji Berliner SC w stosunku 
|5:1. Rclimond przegrali w czwartek z 

LTC Praha 2:3, wydaje się więc, że 
Berliner SC będzie najsłabszą drużyną 
swei grupy.

MOSKWA. 25.11. — Tel. wł. — So-
iwiecki pływak Den.sow przepłynął 100 
■m-tr- nawznak w czasie 2:33.4, lepszym 

'.od irckcrdu Europy Kueppersa o zgórą 
6 sek.

_____ PARYŻ. 25.11. — Tel. wł. — W me­
wa stale w Anglj:, gra obecnie w słyń-,czu o pir'.tar Europy Stade Francais po 
nej drużynie Streathams — Londyn i’ konał SC R essersee nadspodziewan e 
jest podporą drużyny, w której więk-1 wysoko (p:erw’s«y mecz zakończył ^się 
szość graczy jest Kanadyjczykami. Ii„................... .. ,1------------- -
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i
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ną się do tego, tak że ciężko nadą­
żyć. Zresztą poduczyli się już sa­
mi masażu i często jeden drugiego 
wyściska.

— A jak z gimnastyką?
— Bardzo dobrze. Wszyscy na­

si skoczkowie z wyjątkiem Stasz­
ka Marusarza mają za powolne i 
za słabe wybicie. Teraz położymy 
na to większy nacisk. Sądzę że je­
żeli zawodnicy popracują, to po­
winni i na skoczni wyrobić sobie 
zupełnie inne mocniejsze wybicie.

Skończyli obiad, niektórym spie­
szy się do zajęć, więc i ja się żeg­
nam a za mną lecą chórem słowa:

— Niech pan znowu kiedy do 
nas wpadnie.

tercji 
części 
pterw- 
potem

Odo. M.

Z różnych dziedzin
Estonia i Łotwa o drużyny Wiener Eislaufyerein przeby- j
• rS/slr L IaIi Г» n мл rl Л • А r-i., 1л ... A .. I ■ ’ MM.. AM J л ... мА • ••«Pertraktacje z i ... __ .

tournee koszykarzy polskich są na do­
brej dro-dze. W lutym ma wyjechać 
reprezentacja i rozegrać mecze Polska 
— Estcnja. Polska — Łotwa i War­
szawa — Ryga. Chwilowo brak jest 
jeszcze pieniędzy .na wyjazd.

Klyszejko został ostatecznie zaan­
gażowany na -trenera PZGS. Kcntrakt 
cio końca 19.16 roku, przycze-m w roku 
przyszłym Klyszejko będzie pracował 
ż drtiżynanr warszawskietni. a potem, 
po ukończeniu CłWF, na nrcwincii.

Angielki zaprosiły do siebie liazc- 
nrstki polskie, tak im się spodobała, ta 
gra na Igrzyskach kobiecych w Lon­
dynie. PŻGS zaproponował wysłanie 
najpierw swego trenera, aby’ przygo­
tował п есо Angielki, a potem dopiero 
Wyjazd drużyny.

Gota — Sztokholm, która odmówiła 
przyjazdu do Polski z powodu braku 
terminu rozegrała jeszcze trzeci mecz 
w Berlin e. bljąc tamtejszy Eislatifkhrb 
5:2, mając wyraźną przewagę we 
wszysrkch trzech tercjacii.

Nowe sztuczne lodowisko buduje Tu 
ryn. Wszystko co technka w’ dzedz- 
nie tei wymyśliła znajdzie tam 
zastosowanie.

Rlaiejowski i Hircsag najlepsi hoke­
iści węgierscy. .
rosy i grają w tamtejszym F.HC.

T rauttenberg 
strlackl znany 
z w

Rekord jakich mało
»vel

na . ,IJVL.UV owiaivw.v usianvwna w

Duesseidori e świetna pływaczka holen

BERLIN. 25.11. - Tel. wł. — Fanta­
styczny rekord światowy ustanowiła w

swe

przeneśh sie do A-

au-świetny boke.sta 
nam -debrze w Polsce 

lokromego pobytu sympatycznej

derska Rica Mastenbroeck. przepłynęła 
ona 100 mtr. nawznak w 1:16.8 sek.. 
b'jąc 9wą rodaczkę Overscot 1:20.5 i 
Niemkę Sioltc 1:23.3. Holenderka za­
wdzięcza ten wynik szalenie szybkiemu 
początkowi: 50 mtr. — 36 sek. Dawny 
rekord należał do amerykańskiej gwiaz 
dy f linowej Eleonory Ho!m i wynosił 
1:18.2.

Mastenbroeck dowiodła swej -wielo­
stronności, wygrywając 400 mtr. st. 
dow. przeciw szeafec.e w doskonałym 
czasie 5:27.6. Niemiec Lenkitsch prze­
płynął na tych samych zawodach 200 
mtr. -w 2:16.8, a Simon pobił rekor-d Eu 
ropy’ N emca Kueppersa 
wznak w czasie 2:38.3.

W Beri nie osiągmęto 
bryćh wyników: 100

biegu na 1.000 mtr.. w którym zgłosi-; 
łam próbę pobicia rekordu światowe- , 
go.

Mam tylko jedną konkurentkę, pannę 
Idota. finalistkę biegu 800 mtr. na Igrzy 
skach Londyńskich. Zrywam się do 
szybkiego biegu odrazu po starcie i już 
po 200-stu metrach mam około 10 mtr.. 
przewagi.

Tymczasem po pierwszem okrążeniu 
(500 mtr) sędziowie nie ogłaszają me- . . . - ■

Nasza rekordzistka świata. Stanisła | jeszcze z Olinipjady w Los Angeles, 
wa Walasiewlczówna. przed pożegna-1 Było nil bardzo przyjemnie i wesoło, 
nieni się z krajem kwitnących wiśni i i że natrafiłam wreszcie na znajome 
chryzantem napisała do nas list o o->twarze! 
statnich zawodach w Japonji. ' Następnego dnia rano musiałam od-

Yokohama. 6 listopada. , być zwykłą oficjalną pielgrzymkę. By- 
Pierwszego listopada przyjechałam z I |am u gubernatora, u majora miasta 

dr. prof. Kinoshita. prezesem Japori-i w ratuszu i na japońskim zamku (bar­
skiej Federacji Kobiecej, który stale to j dzo ciek.iwe!).

Popołudniu odbyłam trening na sta­
dionie miejskim. Ponieważ było to za- __  ___ ______ _
powiedziane przez pisma, stadion za- go czasu i dezorientują mnie całkowi- 
pełnił się instruktorami wychowania fi- ■ cie. Nie wiem, co robić? Czy należy 
zycznego, dziennikarzami i fotografa-! wzmocnić temno. czy chować siły na 
ifti. którzy obserwowali każdy mój | finisz, czy też Iść z tą samą szybkością 
Krok, żeby zdobyć rzekomą tajemnicę 
rekordów.

Dnia 3-go listopada pokazano mi pod 
czas wycieczki samochodowej miasto i 
okolice.

W niedzielę 4-go listopada odbyły się 
w Nagoya wielkie zawody pożegnalne.

W defiladzie zawodniczek i zawodni 
ków dookoła boiska, na przedzie szła 
czwórka najsłynniejszych uczestniczek. 
Obok Yamamota, Idota. Watanabe usta 
wiono i mnie. Ustawiliśmy się na sta­
dionie. a jednocześnie orkiestra woj­
skowa odegrała hymny narodowe, i

warzyszy mi w podróży po Nipponie, i 
do miasta Nagoya.

Mimo, że przyjechałam o późnej go-; 
dżinie (22.30). na dworcu oczekiwały! 
nas wielkie tłumy publiczności. Powi- ■ 
tanie na dworcu było bardzo serdscz-1 
ne. Trzy japońskie olimpijki z Londy-1 
nu. stare znajome Watanabe, Yamatno-| 
to i Idota uściskały mnie gorąco, z tą 
sama sympatją, która darzyły mnie już 
w’ Poznaniu w czasie meczu Polska — 
Japonja. Przyszły również na dworzec 
Muraoka i Takaszinta, które pamiętani

Ruch goic’em Tarnowa
TARNÓW. 25.11. — Tel. wt. — Ruch 

zwyciężył tu team Tarnovia — 16 p. p. 
w stosunku 8:3 (5:2). Przyjazd druży­
ny mistrzowskiej do Tarnowa wzbu­
dził wielkie zainteresowanie. Wysoka 
klasa gry gości i wyrób ona marka 
sportowa ściągnęły na trybuny tłumy. 
Drużyna gości przyjechała do Tarno­
wa osłabiona brakiem Dziwisza i Wo- 
darza i stanęła w następującym skła­
dzie: Tatuś: Wadas. Kacy. Panhyrsz. 
Badura. Zorzycki: Urban. Gemza. Pc- 
terek, Wilanowski, Ropa. Goście na- 
ogól irie zawiedli pokładanych w nich 
nadziei i pokazali przedewszystkiem 
pierwszorzędną kondycje fizyczną, 
start do pilk: oraz zawodników takich 
jak Wilimowski. który stal s:ę ulu-, 
bieńcem Tarnowa. Peterek doskonale 
rozdz elaiący piłki i pracowity Badu­
ra: po Urbanie spodziewano się tutaj 
w ęce.i. U gospodarzy na wysokości i

zadawa stali Mróz, Witek, Maciąg 
oraz bramkarz Donersberg. Bramki
dia^Ruclii^ z^byli^WTmowrki (si. Pe-, «,a.'.ld!irY wciągnięto
terek (2) i Gemza. dla teamu Jeż (2) D"t
i Krawczyk. Sędziował bardzo dobrze 
p. Lieberman z Krakowa.

Metal — Fablok (Chrzanów) 6:1 
(4:1). Zawody o wejście do klasy A. i 
Gra na n skini poziomie, mało intere-| 
sująca. Sędziował p. Medwin z Kra-1 
kowa.

KRAKÓW. 25.11. — Teł. wł. — Wj 
dniu dzisiejszym nie było w Krakowie 
większych imprez piłkarskich. Mecz li­
gowy Garbarnia — ŁKS został odwo­
łany za zgodą obu drużyn. Odbyło się 
spotkanie o wejście do klasy A. Nad- 
wiślan zwyciężył Bocheński 2:0.

KRAKÓW, 25. 11. — Tel. wł. — W 
basenie zimowym krakowskiej YMCA 
odbyły się pierwsze w tym sezonie za­
wody pływackie. Wzięli w nich udział, 
członków ie klubów’ krakowskich, będą j 
cy rów nocześnie członkami YMCA. Zo! . • , . . _ -.
stały one rozegrane jako mecz pomię- klubem Łobzowianką. Reprezentacja 
dzy drużyną starszych i drużyną mlod wystąpiła w składz.e: Koźimn:
szych. Wyniki były następujące: 100 Joksch Domec: Kotlarczykow-ie, Ha- 
m. dow.: lj Paszkoff 1:14. 2) Racbniew .luz-ka. R emer. Pazurek. Artur. Ko­
ski 1-14.1 100 m. nawznak: 1) Włodek Peć. Łyko, który zwtaszcza w lmji na- 
1-30 9 ’) Szelest ’00 ni st. dow.: 1) IPadu podlegał parokrotnym przesta- 
Kot 2:30.7. 2) Japoll. 100 m. st. klas.: I "iannm i zamianom graczy.
1) Bogdani 1:32,5, 2) Gryglewski. | Chociaż rezulta meczu brzmiał 5:0. 
4 x 100 st dow.- 1) „Starsi“: Kot, Czer I formy krakowian nie można uważać 
mak. Szelest. Rachniewski 5:15. 2)! za dobra, zwłaszcza w lipii napadu w
..Młodsi“ 5:23,9. 3 x 50 st. zm.: ..Star-1 ^1 n e mógł w ys apić chory K sie 
si“: Włodek. Bogdani, Kot 1:55,7. 2) j’ nski. To tez w kołach krakowskich 
„Młodsi“ 2:02,6. 5 x 50 st. dow.: 1) ’ T.6*?..«'« c0Laz_ «,,ośnie-' 0 wstawieniu
„Starsi“: Kot, Czerniak, Szelest, Pene- 
ke. Rachniewski w czasie 2:51, 2)
„Młodsi" 2:54. Pozatem odbyły się sko 
ki popisowe. Mecz wygrała drużyna 
starszych 74:45, zdobywając puhar u- 
fundowany przez sekcję pływacką 
YMCA.

W związku z naszym ostatnim arty­
kułem w sprawie projektu reformy pił­
karskiej w’ Polsce zarząd 
nia wyjaśnia, iż projekt 
projektem zarządu klubu, 
sztą zupełnie zrozumiałe, 
artykule tym zaznaczyliśmy, projekt 

___ _____ _________ . ten omawiany jest przez t 
obrazę słowna został odroczony celem, skie Garbarń , których nie identy — 
powołania świadków._______________ ' wać z zarządem.

Walne zgromadzenie Hasmonei mia- ( 
ło przeb cg poważny i stało na wyso- i 
kim poziomie. Prezesem honorowym 
wybrano sen. d-ra Ringla prezesem u-] 
rzędującym d-ra Richtera, wicepreze­
sami dr. Hebenstreita. p. Beigla, dr.; 
Fruchsa, p. Kramma. Specjalne podzię 
kowanie za n ezmordowana pracę zło-i 
żono dr. Ste sslow oraz postanowiono 
urządzić jubileusz 25-lecia pracy w klu 
bie P. Beigla J.

Bokserzy Hasmonei ponieśli sensa-; 
cymą kieskę w Przemyślu z Polonia; 
w zawodach o nrstrzostwo drużynowe; 
w stosunku 7:9. Wyn ki od wagi mu-i 
szej do ciężkiej były następujące: j 
Truniarz (P.) zwycięża na pkt. Lieber- 
mana (H.). Schirak (H.) i Ackennan 
<H.) zwyciężają przez w. o. z powodu 
braku przec'wn ków. Kraczkowsk (P) 
— Sprung (H.) remis. Wassermann (P) 
uzyskuje rem s z Straussem (H): Frank 
furt (P) zwycięża w lll-ej rundz e 
przez k. o. Safiera (H): Fnedman (P) 
remisuje z Fleischfarbem (H), Niemiec 
(P) zwycięża zdecydowanie BI nda 
(H).

Proces pomiędzy por. Dzięcmłow- 
skim a.p. Sawarynem oskarżonym o

na maszt. Był to moment bardzo wzru­
szający! Zupełnie inaczej słucha się 
Mazurka w Warszawie i w Nipponie... 

Wogóle zawody były zrobione ze 
wszystkiemi „chiriskicmi" ceremoniami. 
Mowy, upominki, prezentacje.

Wreszcie — koniec! Bieg 60 metrów1 
idzie na pierwszy ogień. Wygrywam 
łatwo, czule się nadzwyczajnie i uzy­
skuję czas 7,4 sek., gorszy od rekordu 

! tylko o 0,1 sekundy.
i Potem mam pół godziny odpoczynku 
[i wzywają mnie na start następnego

dalej?... Daję znaki — nie rozumieją : 
mnie! Jestem zgubiona! — już wiem, J 
że rekordu nie ustanowię.

Tak istotnie było. Zostawiłam Idota 
o jakieś 70 metrów, ale czas 3:05.8 sek.] moto 53.51 mir. 
nie jest nadzwyczajny. Panowie pew­
nie pamiętają, że rekord mój z 1933 ro 
ku wynosi 3:02.5 sek.. 1 że żadna nie­
wiasta poza inną nie zeszła nigdy poni­
żej 3:03 sek.

Tą historią sędziowską jestem trochę 
speszona. W biegu 100 mstrów, po jed­
nym falstarcie ruszamy równo, już po 
dziesięciu metrach wysuwam się na 
czoło i zwyciężani w 12 2 sek. Mia­
łam tu jeszcze w kościach kilomotr — 
inaczej 12 sek. byłyby pewne!

Wzięłam również udział w rzucie dy 
skiein. ale ponieważ byłam zmęczona, 
rzucałam tylko z miejsca. Zwycięży­
łam śmiesznym rzutem 31.31 mtr.

Po zawodach odbyło się rozdanie na 
gród. Najpiękniejszy puhar otrzymała 
Idota od p. ministra Mościckiego, któ- j 
ry przez cały czas z uwagą śledził za- I 
wody. Puhar ten przeznaczony był dla 
najlepszej zawodniczki japońskiej.

Kraków jeszcze nie ^otów
KRAKÓW. 25.11. — Tel. wt.—Przed ___

meczem Kraków’ — BerFn (2.12 w Ber wtorek odbędzie s ę na sztucznem lo-do- 
linie) rozegrano tutaj mecz treningo- j wisku mecz tren ngowy dwu teamów 
wy reprezentacji Krakowa ze słabym j hokejowych celem ustalenia reprezenta-

KATOWICE. 25.11. — Tel. w<. —We

cji na spotkania z Brandenburg F. C.
WILNO. 25.11. — Tel. wt. — M-

Po odegraniu hymnów narodowych, 
opuszczono sztandary i ogłoszono za­
kończenie zawodów’. Były to moje ostał 
nie zawody w Japonii.

Podaję poniżej wyniki techniczne zawo- 
dów.

Panic. 60 mtr. 1) Walasiewlczówna 7,4 
sek. czas lepszy od rekordu Japonji. 2) Ha<- 
tori 8 sek.

200 mtr.: 1) Morita 27.5 sek.
1000 mtr.: 1) Walasiewlczówna 3:05,8 sek. 

2) Idota 3:20.2 sek.
100 mtr.: 1) Walasiewlczówna 12,2 set. 

2) Hattori 12,8 sek.
Kula — Noda 9,92 mtr., skok wzwyż — 

Smayaeda 1.38 mtr., wdał — Tera! 5.49 mtr., 
oszczep — Yamamota 36.95 mtr., trójskok — 
Mayeda 10.50 mtr., dysk — Walaslewiczów- 
na 31.31 mtr. 2) Yamamota 30.68 mtr.

Panowie: 100 mtr. — Sasaki 10,9 sek. 500 
mtr. — to 1:18.3 sek.. 3.000 mtr. — Shiba- 
k'akl 11:12,4 ske., skok wdał — Sasaki 6.84 
mtr. wwyż — Kaga 1.82 mtr., kula oburącz 
— Ochlai 19,66 mtr., dysk oburącz — Take-

Dowidzcnia! Następny list napiszę Wam z 
Ameryki.

Stella Walasiewlczówna

na 200 mtr. na

też szereg do- 
mtr. Fischer 

1:00.5. 2) Schwartz 1:00.6. 3) Wille; 
200 mtr. st. klas. Sietas 2:47: 800 mtr. 
Frese 10:39.4. 2) Deiters.

PARYŻ. 25.11. — Teł. wl. — Wielki 
mecz »torowy 20 najlepszych szosow­
ców rozegrany w formie spotkania 

I Francja — Zagranica zakończył się ge 
(neralnym trickiem zagran'cy występu­
jącej pod wodzą Guerry. Wygrała ona 
wyścig z dogajiianem 11:8, wyścig 25 
kim. (38:22). indywidua'nie trumfowal 
tu Francuz Rigaux) i wyścig drużyno­
wy (para Pellenars. Bogaert)

Boks na ringu Łodzi
Jesienny „pierwszy krok bokserski" i cliowstó (Zj.) przegrał oo bijatyce 
mz! zgromadził na starcie wszyst- Staniszewskim (IKP). W średniej C 
C KO *4a* Z 3 W O (ił 1 ÓlW 1 9 V MO 1 n •« 11 ArłuwAM 1 A —* n A r-

Łodzi zgromad . _  _____ ,
k.cgo 42 zawodników, co jak na 15-to- 
klubowy okręg jest i cz ba śmieszn.e I 
mała. Większość bokserów pcw runa i 
była nadto jeszcze zaczekać ze swym; 
■debjutem. Ogólny poziom był raczej 
niski, kilku zawodników zasługuje jed­
nak na uwagę, w wadze muszej Gra-

• ze 
Staniszewskim (1KP). W średniej Gui- 
man przegrywa niezasłużenie z Dorob- 
skim (Sita). W półciężkiej Kaczyński 
(1KP) zwycęża Kunowicza (Siła) bp 
walce, stojącej na bardzo niskim po­
ziomie.

Śląsk — Łódź, międzyokresowy 
mecz bokserski z okazji dn:a PZB. ro-

czyk (IKP) Z el ński (Wtma) i Berger zegrany zostanie 8-ego grudnia w Ło-
~ *° za"x>Ć9i<:y z których bę- dzi. Kapitan związkowy Sl.OZB. p. Fe

dużo pociechy. I ] ks Dyrda wysyła do Łodzi następu-
zacęcia i nerwu iacą ósemkę: Mrozek (IKB) Rudzki

dziemy jeszcze mieli 
mają bowiem dużo ______ , ____ „11XłCV„ V„Ł,,. ______
lioksersk ego. a perwsi dwaj są tecli- (Naprzód. L:o'nv). Matuszczyk (PKS), 
ircznse dobrze zaawansowani. Najsla- . —
b:ei obsadzona była waga kogucia. Z 
■pośród piórkowców <i.*kt nie zasługuje 
r “ * 
kiei wyb ł s'ę niespodziewanie L„ 
baum (Makkabi). Pozom pólśrediwch 
i średnich niski. pótciężk:ch — skanda- 
1 czny. W wadze cężkiej wystąpił 
tylko Wesberg (Makkabi) 84.5 klg. Do 
najciekawszych spotkań ćwierć i pót-fi 
nałowych należały walki much Z eliń- 

z. Graczyk em i Bergerem o-

Bartostka (Geyer) z Guttmanem (Mak­
kabi).

Osobna wzmianka należy się sę- 
az otu. P erusze^o dn:a w dwóch wy- 
nadkach punktowano a la Marynow- 
ski i Zorzycki. Na półfinałach sędzio­
wanie było bez zarzutu.

ŁÓDŹ, 25.11. — Tel. wl. — Fbiaty 
zakończyły się sukcesem IKP, który 
zdobył trzy tytuły. Nespodztanka by­
ła jedynie kieska Bergera w wadze 
muszej w spotkaniu z Palmą (Winu). 
óY kategerji jednak najlepszym bvł 
Ziel ński z Winty, który odoa-dł w pót- 
Lnale. W koguciei Sikorsk' (IKP) biie 
McyeirMorfa (Stern) pc> wftke na hqr- 
dzo msk m poziomie. W piórkowej Cie- 
ślakowski (Gever) b je zasłużenie .ia 
punkty Seiberta (Makab'). W wadze 
lekiei najładniejszą walkę dn’a stoczvl 
B rnbaum ze Staneckim (IKP). Dwie 
pierwsze rundy bvły raczej wyrówna­
ne. W ostatniej BTnbanm ma zdecy­
dowana przewagę i zdobywa sie nrzv.- 
tem na k lka oferwszorzednvcb tr- 
cków. które zapewply mu nietylko 
zwycięstwo ale i ogólne uznaire pu­
bliczności. W wadze pólśredniei Zwierz

Krawczyk (BKS). B enek (WuchL Ma­
kosz (PKS) Wrazidło (PKS) i Uberek 

. ......... ........- (BKS). Sekundować będz:e ślązakom
na korzystną ocenę, natomiast w lck-.Ha«ivsz Górny. Łódź reprezentowana. 

|k'e' " imLt.S. !’iCn<xir;ewan.ic będzie przez IKP. Tylko c-hsada wagi

strzostwo bokserskie Wilna zdobył de ■ bio B'rnbauma a wśród średnich watka
finitywnię WKS Śmigły, gdyż- na nie­
dzielny mecz Ognsko sie nie staw to, 
tak że Śmigły wygrał walkoyeretn.

INOWROCŁAW. 25.11. - Tel. wł — 
W meczu bokserskmi Cuiavia (Zdrój) 
zremisowała z Goplanią w stosunku 
7:7.

POZNAŃ. 25.11. — Tel. wt. — Mecz 
bokserski młodzików Sokół — HCP 
wygrał Sokół w stosunku 12:4.

15 kursów sportowych zorganizowałdo drużyny Kossoka. i __ ___  _______ _ . ...
- Bramki strzelili: Pazurek (2), Artur, w roku bieżącym Ośrodek W.F. i PAV. 
! Łyko i Walicki. ' w Przemyślu.I w Przetnyśżu.

KS Oarbar- 
ten nie jest 
Jest to zre- 
gdyź, iak w

REKORD DOSKONAŁOŚCI ZDOBYŁ
ARAGO niszczy odciski, stwardnienia skóry 

EKSIKANS usuwa pot nóg i rąk po 1 użyciu 
LABORATORJUM ST. GÓRSKI iĄDAĆ WSZĘDZIE

śmy. projekt II Д r>TV 
sfery pilkar- NAMI Y 
e identyfiko-[ ИНН I

i

łyżwy, buty Wiatrówki, kostj. narciarskie
poleca

PRZŁIKTSŁ SP0KT8WÏ" ,WX”'M1

muszej zależeć będzie od formy Pa­
wlaks wzgl. GbAy u Gdańsku na me­
czu IKP — Geriatra. W -wadze 1*-kkiej 
startować bedz'e Fra"k a w pólśred- 
tr-ei orawdonodobtre Binas'ak.

Trzy mecze finałowe o wejście do 
L:gi pozostały jeszcze do rozegrania 
miedzy Śląskiem. Naprzodem i Śmi­
głym. Ternrnc spotkań tvch brznf.U 
2.12 Śląsk — Śmigły w Świętochłowi­
cach. 9.12 Śmigły — Śląsk w WHnie» 
6.1? Nanrzód — Śląsk w L;n nacli.

U? dn’ach 1 i 2 grudniu gośc'ć będą 
w Poznaniu dwie bokserskie drużyny 
niem'eck'e z okazji iubHeuszu dziese- 
c'o!ec:a sekcji bok°serskiei Warty. W 
sobotę 1 grndrfa Warta H walczyć bc- 
<lz e z A. B. C. mistrzem drużynowy m 
Wrocław!a. a w dniu nastennvm z mi­
strzem Berlina Herosem walczyć be- 
d7:-e Wa-ta I.

Udział Polski w IX mistrzostwach 
świata w p:ng-nongu w Londyrre jest 
postanowiony, lecz iednn-reśnie uza­
leżniony od ot-zr-mania suhwencii na 
fen cel M»cz Polska — Niemcy orz'" 
niósł PZTS duży, iak pa -tosunki f>' 
nansowe związku, deficyt. Kasa związ­
kową n'e nos;ada pieniędzy na pokry­
cie ’no złotych deficytu.

Skoda warszawska wyieżdża i'a 
dwa mecze bokserskie gd’:e w dniarh 
15 i 18 stvczn;a 1935 r walczyć będzie 
z Bosklub Kassel 1926. (o).
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Jubileusz 7-krotnych mistrzów Polski
Dziesięciolecie sekcji bokserskiej K. S. Warta w Poznaniu

MAJCHRZYCKI

W nadchodzącą niedzielę obchodzi 
jubileusz 10-lecia jedna z najbardziej 
zasłużonych organizacyj około rozwo­
ju pięściarstwa polskiego — Warta. 
Praw e od początku swego istnienia aż 
do ostatnich spotkań zawodnicy jej two 
rzyli główny trzon reprezentacji Polski, 
w której 14 pięściarzy stoczyło ogółem 
79 walk. Przez siedem lat Warta zdo­
bywała kolejno drużynowe mistrzo­
stwo Polski, wykazując tern »wą bez­
apelacyjną przewagę nad wszystk.em 
innemi klubami. N:emn!ejsze sukcesy od 
nosiła też w indywidualnych mistrzo­
stwach Polski gdyż jej zawodu cy zdo­
byli razem 29 na 80 tytułów możliwych 
do zdobycia.

Zakaz cofnięta nic będzie
PuZfe. Ulrych i ppłk. Glabsz zostaii 

■w ubiegły czwartek przyjęci na kon- 
ferencii w sprawie dopuszczenia mło­
dzieży szkolnej do klubów sportowych 
przez n. mm. ośw aty Jedrzejewicza.

Konferencja ta dała wyti k o tyle ne­
gatywny. że p. minister oświadczył, iż 
iiie może dla sportu łamać zasady we­
dług której uczniowie nie mogą abso­
lutnie należeć do żadnych organizacyj 
pozaszkolnych.

Jeśli natomiast chodzi o strony dla 
sportu pozytywne tej konferencji, to 
należy za tak!e uważać przychylne u- 
stosunkowan e się n. ministra do spra­
wy kół sportowych w szkołach oraz 
do klubów' międzyszkolnych, orzyczem

Bydgoszcz
BYDGOSZCZ 25.11. — Tel. wł. —

p. minister nie wyklucza że szkoły bę­
dą .korzystały w celach treningowych 
z urządzeń i bo:sk klubów oozaszkol- 
nych. Pozatem w M- O. panuje kurs, 
aby pobudz ę do życia ruch sportowy 
na wyższych uczelniach.

W konkluzji uważamy że M. 0. wy­
brało już defnitywnie drogę stworze­
nia sportu nawet częściowo zawodni­
czego w szkołach, ale równocześnie 
kompletnego izolowania go od poza­
szkolnych klubów sportowych.

K-oncapcja ta niewątpliwie logiczna 
w założeniu i teoretyczne niepozba­
wioną szeregu jaknajbardziej przeko­
nywujących argumentów, w praktyce 
— boimy się — jest prawic niemożli­
wa do zorganizowania ze względu na 
olbrzymi nakład kapitału i ludzi jakich 
niewątpliwie wymagałoby jej zrealizo­
wanie w pelnem słowa tego znaczen u.

To też prawdopodobnie sprawa skoń-

Na czoło wysuwają się jednak liczne i Polski i zarazem najskuteczniejszy za- 
jej spotkania międzynarodowe, a śoi-1 wodnik Witold Majchrzycki- Walczy! 
ślej mówiąc liczne zwycęstwa cdno- on ogółem 161 razy wjtetn_18 razy w 
szone poza granicami kraju. Warcia- 
rze walczyli wszędzie, gdzie tylko po­
ważniejszy przeciwnik chcaf się z nie­
mi spotkać. Odbyli k lka wypraw do 
Niemiec, goszcząc też kilka razy dru­
żyny n emieck.e w Poznaniu. Objechali (--- -  ------------ ------- ------- -----
Danję. wygrywając przeważne w wyso ny Polak zdcbyl dwukrotnie wlcemi- 
km stosunku uległa im nawet repre-1 strzosfcwo Europy (1930 i 1934 r.). 
zentacja Danii w stosunku 2:14. ..Zie-I 
loni" pokazali swe umiejętność, w I 
Szwecji oraz na Węgrzech. Najwięk-i 
szemi sukcesami były zwycięstwa nad ' 
reprezentacją Brna w stosunku 10:4 o- 
raz nad m strzeni drużynowym Węgier 
— Ferencvarosi T. C. z Budapesztu w 
stosunku 12:4.

Ogółem Warta walczyła poza grani­
cami kraju 19 razy przyczem nie liczy­
my walk jej zawodników, stoczonych, 
w barwach reprezentacji Polski, okręgu 
czy masta. Można śnfalo powiedzeć, 
że właśnie sukcesy zagran czne Warty 
wyrobiły dobrą markę pięściarstwu poi 
skiermi. I < >

W ciągu tych dz.es ęciu lat gościły • s,Ug, na tym polu zarówno dla swego 
też często w Poznaniu zagraniczne dni ^,ulbu ,ak , j'a sportu polskiego ma by 
żyny. bowiem na 86 meczów zorgamzo- ly zawodn'k Warty p. Feliks Sztamm. 
wanych przez Wartę. 12 miało charak- obecny instruktor Ć. I. W. F. w War- 
ter międzynarodowy. Przyczyniły się szaxv.;e , trener oraz sekundant repre-

barwach reprezentacji Polski a 12 w 
reprezentacji Poznania; zdobył też naj­
więcej. bo 6 tytułów mistrza Polski. On 
to jako pierwszy zawodnk Warty po­
konał zagrań cznego zawodnika (Koda- 
sa z Tennis Borussia) oraz jako jedy-

kowskiego. Otlewskiego. a przez ostat­
nie dwa lata p. Suszczyńskiego. Człon­
kowie Warty byli i są czynni w związ­
kach zarówno polskhn jak i okręgo­
wym. Z więcej zasłużonych wymienić 
należy: pp. Edmunda Szyca. Henryka 
Linkego. Fr. Barancwskego, Stanisła­
wa Derdy. Suszczyńskiego i E.tnano- 
wicza.

*

Obydwa zdjgcia weteranów" Warty 
(zamieszczone obok) pochodzą z me­
czu Polska — Węgry 8:8 w Warsza­
wie dn. /2.V /929 roku, kiedy Arski 

I pokonał Tokay a. zaś Majchrzycki — 
Szigcti'ego.

Drugim asem jest nie walczący już 
! Arski, który stoczył 131 walk w tent 
i 10 w repr. Polski i 11 w’ repr. Pozna- 
I tfa. Był pięć razy mistrzem Polski.

Inni zawodnicy mają już mniej sto­
czonych walk. Walczący obecnie w bar 
wach Warszawianki Forlański — 94. 
Sip ński — 90 Wiśmewski — 77, Wol- 
makowski — 75. Kajnar — 74. Rogalski 
—■ 66 i t d.

I Ale netylko na ringach Wa.rciarze 
byli amb.tni i ruchliwi, wielu z pośród 
ni^ »brało slę -gc^nm wynikiem do w t llliaiIMJ1 v,ullll wasę _
szkoleń .a ^a<^r P1(?scarzy u $;eb e zachowuje se znacznie bar- wać sukcesów.
"•* “.......................... ’ " ■I własnym klubie oraz poza n m. a na- 

| wet poza Poznaniem. Najw.ększe za-

ter międzynarodowy. Przyczyniły s’c

Reprezentacja marynarki — Sokół I Bl czy się na polowicznem rozwiązaniu: 
5:2 (3:0). Wczorajszy mecz reprezen- tytko skromny procent młodzieży szk >l 
tacji marynarki z drużyną bydgosk.ego nej da się pozyskać w ten sposób dla
Sokoła zakończył się. jak było zresz­
tą do przewidzenia, porażką miejsco­
wych. Marynarze górowali nad bydgo­
szczanami szybkością, a przedewszy- 
stkiem siłą f.zyczuą. Miejscowi byli 
bardzo powolni, znać na nich dłuższą 
przerwę, gdy tymczasem marynarze 
nie mają jeszcze zamaru zakończyć 
sezonu. To też różnice klasy między 
obu drużynami były znaczne, zwłasz­
cza do przerwy. Po przerwie Sokół 
trochę się popraiwil.

W drożynie Sokola mogła zadowo­
lić jedynie pomoc i częśc owo cbrona- 
Atak zaś grał bardzo ospale. W bram­
ce bydgoszczan grał rekordzista pol­
ski w mloce. Więckowski, który spi­
sał sie doskonale.

W pierwszych mnutach obie druży­
ny grają bardzo chaotycznie, późrrej 
jednak zaznacza się duża przewaga go. 
ści. którzy zdobywają pierwsza bram-; 
kę w 23 min. przez lewoskrzydlowego > 
Giendę. Następne bramki padły ze, 
Strzału Dziwisza w 25 i 29 m n. W 32 | 
tnin. sędz:a podyktował jedenastkę dla, 
Sokola, której nie wykorzystano.

Po przerwie Sokół rozgrywa się. 
Hr .łka krotnie zagraża nebezp ocznie
bramce marynarzy. W 10 min. Kroll 
uzyskuje dla bydgoszczan pierwszego' 
go’a. a w 30 mm. po wolnym bitym j 
przez Dawczyńskicgo Brzeziński do-; 
bil p ikę, wypuszczona z rąk bramka-, 
t__. "• ........
zakończeń ern meczu sędzia p. Zmu-| 
dzińskl przyznaie marynarzom rzut; 
kamy. którv Kolod'z:eiczyk zamienia | 
■w bramkę. Ten sam gracz w’ 43 min. 
podwyższa wyn k do 5:2.

ARSKI

Totalizator sportowu w Szwccli
Szwecja jak wiadomo, jest gorącym'wów podczas przygotowań do wielk e- 

wyznawca zasad amatorskich... u są- go wydarzenia. Trzeba to brać pod u- 
siadów, jak np. w Finlandii (Nurnf!), wagę jeśli chce się od niego oczeki-

one w wielk ej m.erze do podmesien a , zentacyjnej drużyny Polsk«. On to w 
się poziomu sportu pięśc arskiego }v: glóiwnej mierze zrc'j.l ze sw ych kole-1 
Poznaniu i dzięki temu Poznań stal się I g^w klubowych najlepszych techników 
na długe lata stolicą pięścarstwa poi- w Polsce; dzięki tej technice odnosili
skiego.

Pierwsze zawody międzynarodowe 
w Poznaniu odbyły się z udz;a!em

w Polsce; dzięki tej technice odnosili i 
oni swe rczFczne zwycięstwa.

Poza Sztammem jako trenerzy ora-1 niińTsterstswo handlm 
cują Stępn ak w Krakowie, Wiśniewski

dziej liberalnie. Żadne może państwo; Willenowi. którego pop’era Wahls- 
w Europie niema tylu manażerów. któ- fe(jt trzeba przyznać dużo racji. Tak, 
rzy kuszą nęcąccmi propozycjami gwia obozy )naja swe bardzo złe strony, 
zdy do ukrytego przekroczenia zasad, 
amatorskich. W tych warunkach nie I 
trzeba się łudź ć. że pseudoamatorstwo ’ 
w Szwecji panoszy się. |

_| A oto nowy dowód. Szwecja oficjał-i 
’ nie zgodziła się na wprowadzenie za-'
• kładów na zawodach sportowych Po- 

I wstało towarzystwo z kapitałem 30.000 
| koron, kontrolowane przez szwedzkie

Zarobki tego to- ‘ 
warzystwa, poza 5 proc, dyw dendy. i

trzech zawodników Herosu berlińskogo • i Majchrzycki w Sokole pozri.. Arski w bę(ja sz|y na rzecz sportu. We wszyst-1 
w 1925 r. Były one pierwszym przeto-1Druż. Błękitnej. Kotkowski w Cuavil działach sportu (za wyjątkiem' 
mowym punktem zainteresowan a szero: (Inowrocław), r ' _ VI . ......
kich rzesz i wydały owoce w następ- wreszcie Glon prowadzi szkołę boksu • watjzóny totalizator, 
nym roku, kiedy to na takie zawody w Warszaw e.
przybyła rekordowa liczba publ czności,

kadr sportu polskiego.
A potem, kiedy prżyjdre w r. 1936 

Olimpjada w Berłin e rząd, społeczeń­
stwo i nawet op nja będzie m ała preten­
sję do sportu polskiego, że jest tak 
słabo reprezentowany w stolicy Rzesze 
i że nie przyczynia się do propagandy 
dobrego imien a Państwa na terenie 
międzynarodowym.

Pp. W. Sikorski i ini. J. Grabówsk 
odbyli z ramienia P Z.D.S.R.P. w sobo­
tę ubiegłą konferencje z zastępcą dyre­
ktora P.U.W.F. pułk. Englem w spra­
wie odbycia ogólnopolsk:ei konfęrencii 
prasowej na temat pracy P.U.W.F. u- 
zdrow cnia stosunków w sporce pol­
skim, unormowania programu pracy

| dziennikarzy sportowych it.p.
| Pułk. Engel zakomunikował, że nulk. 

Kiliński projektował zwołanie takiej 
konferencji w p erwszych dniach listo­
pada. ale przeszkodz la mu w tern cho­
roba. Obecnie spodziewać sie należy, 
że dyrektor P.U.W.F. i4>eit»le urzędo­
wanie już w najbliższych dn:ach. tak 
że konferencja prasowa będzie miała' 
miejsce prawdopodobnie w grudniu 
r. b.

a obecn e w H. C.: wyścigów konnych) zostaje więc wpro-
IWUUtWU.Y LUIUI I&C1 lUl .

I Że to jest poważny krok do zawo-
■ _ . . i Sekcja Warty zorganizowana zosta-'dostwa, nie potrzebujemy dodawać. Ża­

bo 1750 widzów. P erwszy w yjazd do i [a v cze,-wcu 1924 r. i już w kilka dni wodow cy będą teraz zainteresowani 
Gdańska 1926 r. zakończył się prze-1 ■wystawca dwu zawodu ków' n etylko w dochodach z imprez, ale i

Orębowiczów) do zawodów. ■ w totalizatorze. Już przy jednem źró-
Gdańska 1926 r. zakończył sie Prze-!potem
graną z Schitpo. mezaslużetfe wysoką j (,brac, __________ _ _____________________  __ _ _____ _
2:14. przyczem pierwsze i jedyne dwa ;. W|a$,ne zawody zorgamzowala ona « ’ dle dociiodu trudno było zachować czy 
punkty zdobył Majchrzycki. Już w 1928 j,rzy miesiące późn ej. W marcu 1925 steść amatorska, przy dwu...
r. pokonała Warta tę samą drużynę w - — • .............
Poznaniu 12:2.

Zawodn:cy Warty startowali natural- sk!ego K- B.
nie n etylko na ringach zagranicznych,' klubów poznańsk'ch.
ale i ______ -1. J___ i. —
stach Polski, gdzie tylko organizowano
spotkania pięściarskie. ogółem na
388 wieczorach. Wśród zawodników
wszystkie rekordy ma najstarszy „rep“

I 
Ii

Obóz treningowy pływaków we Lwo' 
wie w związku z tern, mecz z Austria • 

. zbsfal odwołany, metyle wskutek bra- 
- -------- -— - i ku energii władz pływackich ile wsku-

• 'w' n„A,rtclt karygodnego zachowanie sie za-
« ż^J'"oU.,lk,ów- Z 10 Pływaków wyznaczo­

nych do obozu, tylko jeden(l) zgodzi 
się wyjechać do Lwowa. Trudno w 
tych warunkach myśleć o pracy nad 
rozwojem plywactwa polskiego.

PZN nie zrezygnował iednak, zawe­
zwał czołowych zawodników polsk:ch. 
przemówił im do rozumu i zdaje się. 
doprowadził do tego, że podejma oni 
treningi i zjawią sie na obozie we Lwo 
wie w połowie stycznia.

Gorzej będzie z meczem z Austrią, 
gdyż na proponowany nowy ternin 
2—3 luty Wiedeń sie ttie zgadza i pro­
ponuje dopiero kwiecień.

ŁYŻWY
nowe, używane kupuję — sptzedaię — 
zamieniam, nilduię — ostrzę na pocze­
kaniu. UW4GA: „Obuwie scortowe 

gwarantowane okazyjnie tanio"
BXO1WO to, Zylberberg

WfNERYCZflO " LECZNICA 
fiarkionn 0 1’tzyjm od 8 r. do 9 w. LłULIUcLJU L te|. 205-30. Pąme 11-7.

A. S»as’iPew»rz

Narciarze f ńscy przygotowują się 
I też do Olimjady. 38 najlepszych zawod­
ników’ zgromadzono w obozie So.tkano. 

! Oto ich nazwiska: b'cgi pięciu He kk - 
I nenów. Nurmela. Lappalainen, Liika- 
i nen, Toikka. Saarinen. Riivari. Husu.
Dahlgren. Forssell. Partanen. Remes, 
Karppinen. dwu P tkaenenów. Laehde- 
Kombinacja; Valonen. Moberg. \alka- 
ma. Uosikkinen. Skoki: Tirhonen. Iiva- 
lainen. Soininen. Durchmann. Same 
nazwiska wielkiej sławy albo w elkiei 
przyszłości.

Wa no
Odbyło się w Wilnie walne doroczne 

zebranie OZLA. gromadzące delegatów 
wszystkich klubów w leńskicli. Nowy 
zarząd wybrano w składzie: płk. Fiel- 
derf — prezes, red. Nieciecki — I wice-r. ulega poważnemu wzmocn emu przez. Przeciw obozom olimpijskim wystą-1 dcrf ' ii ko‘

przyst?menle do n ei ca’ego Wiełk^l- pi! dość energicznie jeden z głównych, m wi/-pnr.7M eTłoii
wysiwajac sie na czoło trenerów fińskich, słynny biegacz przez j

_    ________ ____ _____ -__ ' a potem i nol- płotki Wilen, który w ciągu swej 20-le, 
we" wszystk cii " większych" mla- ' skich. który to prymat dzienży do dnia (tniej kariery zdobył 48 tytułów mi- 

dz's:e'szego._______________________ , strzowskich Finlandii i 11 razy repre-
K:erow:nictv.x> sekcji spoczywało ■w zeptowatują w bojach nredzytiarodo-1 

następujących rękach pp.: Ermairow i- wych. dc t.;_'
cza. Derdy St„ Latowskiego, Chrn.el'- nerow olimpijsk eh Finlandii; głównym

Nowość!

saska

Wyna^azek polski
Nr. 42.440

L E C H
arze nik kieszonkowy - po­
trzebny każd mu jesień ą

., i zimą.
Beapiecsne, 
Sprzeda* hurtowa i detaliczna

A. POKRZYWN CKI
Warszawa, ul. Senatorska 22 Tel. 222-51

żelazko - grzejnik do roz­
grzewania i rozsmarowywa- 
nia narc arskich smarów.

bezwonne i tanie

N epokirlczycki — 111 wiceprezes, człon 
kowie zarządu: Rymkiew cz. Doroszew 

Iski, Bulsiewicz. Gwozdowski. Lisiecki, 
1 Borysowski. Reiches i Popiel. Delegata 
I mi na walne zebrane PZLA będą: płk. 
I Fieldorf i red. Nieciecki.

Z ciekawszych wniosków zgłoszono 
..wow,.. 'poprawkę do statutu PZLA. by walne
wa się Valste); dalej idą Paavo Nurmi: zebrania PZLA odbywały się rok rocz- 
i Wilen. . | nie w innych okręgach, WOZLA zazą-

i Oto co odpowiada Wilen na pytanie dać ma również, by walne zebranie 
; czy Finlandia zorganizuje obozy przed- PZLA z roku sprawozdawczego 1935 
i olimp iskie: j odbyło się w Wilnie.

„Jeszcze nie wiadomo. Ja osobi-l Doskonały piłkarz WKS Śmigły por. 
ście jestem temu przeć wny. Wyniki Drąg rozchorował sie po meczu z Na- 

: zawodników pogarszają s ę, jeśli s:ę icłi \ przodem j prawdopodobnie n e weźmie 
Wyrywa na wiele tygodn? z ich śro-iudz alu w ostatecznych rozgrywkach 

; dowisk. W obozie przetrenowują się 
^oni, a ich równowaga psych czna zo- 
' staje naruszona, gdyż nie mówią o ni- 
: czem innem tylko o sporcie. A sporto- 
j wiec nie powinien obciążać swych ner-

wych. When należy do Komitetu tre-

trenerem jest Walilstedt (teraz nazy-

KU RTKI 
I PŁASZCZE 
SKÓRZANE

1ffîiïsoe>tenne

MARSZAtKOWSKAIO4TEL-206-29

Największą chyba karierę pięściarską 
; zrobił dawno już zapomniany bokser 
włoski Enze Fiermonte. Był on do­
brym pięściarzem wagi ciężk ej. a jesz 
cze ładniejszym chłopcem. Zapewne te 
drugie walory przemówiły ba rdz ej do 
serca pewnej milionerki amerykańskiej, 
pam Astor której mąż zginął w kata­
strofę Titan ca (co dostatecznie dużo 
mówi o iej wieku). Fiermonte ożeń I 
się z p. Actor. Po paru latach Włoch 
m ał dosyć, wołał szukać szczęśca na 
ringu, — porzucił żonę. Pierwszym je­
go przeciwnik em byt Les Kennedy, 
bokser dobry, ale bądź co bądź znoka­
utowany przez Waltera Neusla. Mecz 
tiwal krótko — cztery rundy. Nokaut 
był podwójny: Fieronte obudził sę bez 
milionów, żony i bez popularności bok-1 
serskiei.

I

ze Śląskiem. Zastąpić go ma skrzydle 
Mroczek.

Hokeiści wileńscy postanowili w cza 
sie świąt Bożego Narodzenia (23 — 28 
grudnia) zorganizować międzynarodo­
wy turniej hokejowy. Zaproszenia wy­
siane zostały do Łotwy, Estonf i mi­
strza Polski — AZS Poznań. Ź W ina 
grać oczywiście będzie drużyna Ogni­
ska. Stroną organizacyjna turnieju kie 

! ruje prof. J. Weyssenhoff.
Wlelkiem powodzeniem cieszy się w 

Wilnie sucha zaprawa narciarska, w 
której ogółem bierze udział koło 200 
uczestn ków. Najliczniejsza jest grupa 

i Makabi.i

1WXDTV ŁYŻWY, HOKEY V V T O C DO D T» HURT Wa-swwł, Mlewkl 29
> SANECZKI, BOKS »V JL ULl OK V K 1 detal w podw. tel. 11.54 55.

Wl
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nabycia we wizyliklch aptekadi. ZDo

**WEŻ BAVERA
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Nowela narciarska
Na drodze pod Reglami biegłNa drodze pod Reglami biegł Radosne „przegrałeś“ usly- 

zasapany narciarz. W oczy rzn- szał w chwili, gdy stal na gło- 
caly się tylko jego pumpy. Były wie. Potem nie słyszał i nie wi-i 

dział nic, czul tylko, żc śnieg ta-1 
je mu za kołnierzem.

Wygramolił się złamany i 
przybity spowrotem pod górę: 
trzy pary spodni czekały na nie 
£0.

Z góry dobiegł go grzmiący 
glos: — panie, niech się pan nie 
przejmuje, początki są zawsze 
___ Głos grzmiał dalej: — 

; patrz pan. ja panu pokażę.
W chwili gdy uprzejmy trzy­

dziestoletni pan zakończył zjazd 
dziwną jakąś ewolucją, niedo­
szły triumfator igrzysk FIS sta­
nął przy kobietach. Czarne oczy 
popatrzyły z pogardą. Szare z 
litością. Wykarnunowane usta 
uśmiechnęły się z lekceważe­
niem. Różowe serdecznie. Pierw 
szc nie powiedziały nic. Drugie 
zaśmiały się: — wygrałam dzię 
ki panu zakład.

— Założyła się pani, że upad- 
nę?

— Nie. założyłam się, żc pan 
wogóle zjedzie — wszystko je­
dno jak.

— Widział pan, jaką krystia­
nią zakończyłem zjazd? — py-

niemożliwie wprost jKiłatanc i 
Wytarte.

Równie beznadziejny wyraz 
miały jego oczy. Patrzyły tak. 
jakby przed niemi b egl nie ła­
godny i krótki zjazd, ale stado 
wilków.

Widocznie jednak oczy 
Wsze są zwierciadłem 
bowiem właściciel i 
uych spodni dokonywał w tej 
chwili rzeczy wielkiej- wyminął 
już obu Joliansenów, Knutillę. 
Jórwinena, Skrbka, Waldena i 
wielu innych, niemniej sławnych 
i znanych zawodników, biorą- 
cych udział w wielkim biegu o 
rmstrzostwo Europy i Polski.

I byłby prawdopodobnie zo­
stał porwany na ręce przez roz-1 
entuzjazmowany tłum gdyby w 
finiszu nic przeszkodził mu przy 
tłumiony męski glos: — Hala, 
załóżmy się, że ten mela-ncholij 
ny patałach nic zjedzie.

Zerknął za stebie: trzy pary 
Spodni zatrzymały się tuż obok.

— Wolę, żeby wygrała kobie­
ta — pomyślał człowiek z po­
gardą nazwany patałachem i 
niedołężnie pobiegł dalci

nie za
duszy,j . , P 1 Ł • 111przędziw- trudne<

tał, sapiąc właściciel grzmiące­
go głosu;

— Nie wiedziałem, że to na­
zywa się krystiania — uśmiech­
nął się żałośnie.

— Co, nie wiedział pan, ależ 
patrz pan. ja pana nauczę. Tym 
razem krystiania okazała się łu 

i dząco podobna do ewolucji zro- 
; bionej chwilę przedtem przez nie^ 
; człowieka w podartych pum­
pach gdy leciał koziołkując gło­
wą nadal po stoku.

— Upadł — rzeki, a oczy wy­
rażały ostateczną rozpacz i 
przygnębienie. Obie panie za- 

i śmiały się: — niech się pan nie 
przejmuje, Jerzy jeźdź; wcale 
dobrze.

— Widzę!
— Nie powiodło mi się — dud- 

niał pan Jerzy po powrocie. Ale 
;mimo to nauczę pana. Podoba 
mi się pan. Kowalski jestem.

— „owski“ — bąknął narciarz 
w niesamowitych pumpach, ści- 

’ skając ogromną łapę.
To jest moja źoma, a to panna 

. Hala — huczało dalej. Delikat­
nie uścisnął 
panny. Hali, 
nim podała 
spojrzała na 
nowego znajomego.

*
Podczas następnych lekcyj o- 

kazało się, że . owski“ (psia­
krew z tern niewyraźnem. przed

i że zupełnie nic ma „drygu“ do własnem ciałem. Leżał tak dłu-j siebie bokiem i każde patrzyło 
nart. i go, dopóki panna Hala , nie wy- w inną stronę.

— Panie — grzmiał codziennie ; cięła" tuż przed nim zachwyca-j Pierwsza zaczynała jakimś 
Jerzy,’— jeździ pan jak krowa, jącej krystjanji i nie spytała swo dziwnie miękkim i dobrym glo- 
Kto widział tak szeroko rozsta- im słodkim głosikiem: — potłukł s€ni panna Hala: — panie Jan- 

...........■ ,ku. pan jest jeszcze okropny 
. W odpowiedzi spoglądał ża-; dzieciak. Chciałby pan umieć 

nach. Zadek też waży parę kilo,! leśnie, pomalutku dźwigał obo- ’ wszystk0 odrazu. Narty są na- 
„..j ........... |aje cz|0ll^j j mówił: — O nie. prawdę trudnym sportem. Trze-

nie potłukłem się wcale. (ba jeździć conajmniej przez trzy
Jednocześnie jednak pocierał sezony, żeby sobie jako tako 

posiniaczone boki, który to ruch dawać radę, 
mówił sam za siebie. Po -chwili 
wybuchał: — nie, tego już za-1 
wiele. Patałach jestem i narciar-

wiać nogi. Nie tak sztywno, u- się pan bardzo? 
Ignijże pan te pedały w kola-; 
) i 
'podnieś go pan. bo pana ściąg-

Pan Janek z nabożeństwem i 
słuchał uwag Jerzego i przysię-1 
gał, żc tym razem napewno o! 
mczem nie zapomni. Jednak pod ■ 
czas zjazdu nogł rozjeżdżały się j 
same, kolana traciły zwykłą 
swoją elastyczność, a ta tak bru- ( 
talnie przez Jerzego wywoływaj 
na część ciała istotnie nabierała 
w stosunku do śniegu właściwo­
ści magnetycznych.

Pan Janek był w rozpaczy: 
— Nic nauczę się — mówił — 
nic nauczę się nigdy. Naprawdę 
szkoda na to czasu.

Żona słowa Janka potwier­
dzała zjadliwym uśmiechem na 
torniast Jerzy, a już w szczegól­
ności panna Hala, zaprzeczali 

'żywo: to tylko tak spoczątku. 
Pan ma naprawdę duże zdolno­
ści. panie Janku. Tylko się nie 
zniechęcać. Zobaczy pan. za 
dwa lata będzie pan mistrzem 
Polski. No. jazda. Kolana panie, 
koooolana!

Leżąc gdzieś w śniegu, ze 
szczercni zmartwieniem spoglą­
dał’ na niezmiennie szeroki, nie- 

stawianiem się) ma na imię Jan równy ślad, zakończony jego

w

celtową rękawicę 
Natomiast żona za- 

swoią, wymownie 
nieszczęsne pumpy

— A spodnie i buty nie mają 
’nic do rzeczy. Co pana obcho- W ivixr. 1 «.IIUIMVU JVOIV111 1 uuiviai’i , i i • n H

ski krętym. Idę do domu i palę 
deski. Właściwy człowiek na.!. ’ 
właściwetn miejscu. A ja w każ-|ze.

starczyć, że mnie, że ja. to jest 
•?... no. czemu pan nic nie mó­
wi?

A pan Janek nic mówił nic. bo 
patrząc ina jej oczy i na podej­
rzanie drgające usta, myślal: 
— Żebyś ty wiedziała jaka je- 

isteś śliczna.
| A głośno dodawał: — nic. pro

I dym razie nie na nartach. Niech 
mnie pani nawet nie namawia. 
Ostatni raz mam deski na no­
gach.

— Żona pana Jerzego się z-e 
mnie śmieje, pan Jerzy się ze 

jinnie śmieje, pani się ze mniej a gj^no dodawał: — t.L, 
.śmieje, cepry się ze mnie śmie-l$Zę panj( zdania nic zmienię. Z 
|.ią, jednem słowem wszyscy sięjnartamj koniec. Teraz obrażała 
ze mnie śmieją. Ja tego już zno­
sić nie mogę. Ja też mam swoją) 
ambicję, ł............... .
połatanych spodniacJi w powy-l 
kręcanych butach, na polarna-! 
nych nartach, że ludzie ogląda­
ją się za moim swetrem, to jesz, 
czc nauczyć się nie mogę. Dość 
tego.

W tern miejscu przemowy i 
pannic Hali i niedoszłemu zwy-i 
cięscy igrzysk FIS stawały tzyl 
w oczach. Obracali się więc do1

I

się panna Hala i mówiła naipól 
|z płaczem: — Pan jest napraw- 

Niedość. żę jeżdżę w:ję bardzo niedobry.
; — Nie proszę pani, ja jestem
i tylko naprawdę bardzo nicszczę 
'śliwy.

Nie wiedział urwipoleć. czy 
też nie chciał wiedzieć, że oboje 
w tej chwili byli naprawdę bar­
dzo szczęśliwi.

W rezultare nauka zaczyna­
ła sie na nowo (.D, c. n.).
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Wszędzie grają

sklepie z art. sportowemL

łowickich, korzystając z bezpłatnej 
ślizgawki, albowiem Magistrat i Ślą­
ski Urząd Wojewódzki wpłaciły toro 
wi odpowiedni ryczałt na ten cel. ‘

do 2 tysięcy o'ób. Na lekcje zaś gim­
nastyki w godzinach przedpołudnio­
wych uczęszcza średnio 500 — 700 
uczniów i uczenie wszystkich szkól ka

Hokeiści pracują całą parą
Kpf. Śląskiego okręgu Lubina ratuje obóz łyżwiarzy

Obóz treningowy jest w pełnymi 
rozkwicie. Przyjechali już również ■ 
Marchewczyk (Cracovia). Sokołow­
ski senior (Lechia). Piechota (Krynic­
ki KH.), Rusinkiewioz (ŁKS.). bracia 
Godlewscy i Staniszewski z Wilna.

Organizacja kursu wzorowa, 
dziwnego: trenerem jest znakomitykryzysu jaki przechodzi PZŁ.

Na zakończenie 
grudnia odbędzie 
drużyn polskich. 
• Tyle o obozie 

i jest z obozem łyżwiarzy w* 
i sztucznej i parami. Doszedł on z tru- 

kursu wzorowa. N'C’dem do skutku z powodu rozłamu i 
trenerem jest znakomity' kryzysu jaki przechodzi PZŁ. Żawo- 

łiokeista Ralf Adamowski. a kierów-. dr.icy pozostawieni byli początkowo 
niklem wieloletni kapitan sportowy I własnej przemyślności, nie mieli przy 
■PZHL. Tadeusz Sachs. Rygor jak w 
wojsku.

W dniu dzisiejszym zapadła decy­
zja odesłania do rodzimych klubów 
Urbańskiego z Warty. 
Głowińskiego i Nagła 
Klemczaka z Poznania.

z 
jest zbyt niski 

obozie byłoby 
i Marchewczyk

obozu. dnia 8 i 9 
sie turniej hokejowy

hokejowym, Gorzej
1 ___ v jeźdze

Osmańskiego, 
z Torunia. 

Okutowicza z 
Poznania. Po-

gotowanych kwater, nikt sie nimi nie 
opiekował. W ostatniej chwili kapitan 
sportowy Ś. K. H. p. Lubina zgodził 
sie zaopiekować kursem i obecnie spra 
wa jako tako idzie.

Nie do przebaczenia jest takt. :ź 
I obóz nie zaangażował zagranicznego 
trenera, którego Katowice mają na 
m ejscu. rzekomo dla braku 100 zł. na 
■opłatę trenera i, że do tego celu zaan 
gaźowal jednego z zawodników pol- 
sk.ch p. Staniszewskiego. Wprawdzie 
p. Staniszewski uzyskał w ubiegłym 
roku mistrzostwo Polski, ale skąd ta 
pewność, że jest pedagogiem i że sam 
nie potrzebuje opieki. Tytuł mistrza

Wilna, Kaz’mierczaka 
zioin tych graczy 
i pozostawanie w 
bezcelowe. Bedrylo 
wyjeżdżają w poniedziałek, gdyż nie­
stety kończy im sie

Doskonaleni jest 
tana związkowego, 
obozu najlepszych ____ . -- • -
najlepszego piłkarza Polski Wilimow- Polski w jeździe sztucznej, nie jest je 
skiego z Pogoni dalel członków SKH.' szcze, niestety, odpowiednia legityma 
Metznera, Arlta. Anzelma i Kuhnerta cją. Tymczasem w tym samym czasie 
oraz młodziutkiego, ale rokującego; wysyła sie Kalbarczyka do Wiednia 
wspaniale nadzeię Urdzona. Naresz-]i na to pieniądze są. 
c e poprawi się klasa śląska i podciąg —
«iie do poziomu innych czołowych gra 
czy polskich. -Okręg śląski z dr. Sku- 
i .zem r.a czele i'Jnie i el’ treningi 
swych pupilów.

Już dziś można powiedzieć z wszei 
ką pewnością iż polski atak reprezen­
tacyjny składać sie będzie z ataku 
Cracovii. Pozatem najlepsi, zdaniem 
naszem. na kursie sa: Sokołowski, 
Marchewczyk. Kowalski.

Oprócz codziennych dwuch trenin­
gów, odbywają się pogadanki i objaś ■ 
nienia przez Ralfa Adamowskiego, a 
co tydzień w’eksze mecze hokejowe.

1 i 2 grudnia odbędą się sensacyjne 
■mecze miedzy teamem północno- 
wschodnim i mistrzowska drużyną 
Niemiec Brandenburg, oraz teamem 
południowo-zachodnim Polski j Bran­
denburgern. Brandenburg przyjeżdża 
do Polski we wzmocnionym składzie. 
Nasz kapitan związkowy niema nic 
przeciw temu, owszem cieszy się, że 
będzie miał okazje wypróbować ze­
spół Polski z tak groźnym przeciwni­
kiem.

urlop.
poc ugniecie kapi- 
który wcielił do 
graczy śląskicłi,

Podobno PZŁ. ma zamiar wystać 
parę Kowalski. Bilorówna do Buda­
pesztu. A czy nie lepiej byłoby wysłać 
doskonalą młodziutką śląską parę, ro­
dzeństwo Kalusów (14 i 15 lat), a we 
teranom łyżwiarstwa dać zloty krzyż 
zasługi?

Na kurs jazdy sztucznej i parami 
przyjechali: Kozrolek. Zachert, Ser- 
bin, Zielska, kpt. Tlieuer. Chachlew- 
ska z WTŁ., Bergler i Nelken z Mak- 
kabi krakowskiej. Łowczyński bez 
partnerki ze Lwowa, Kowalski — Hó- 

. janówna z AZS. Poznań.
J Trudno sic domyśleć, pod czyjem 
kierownictwem trenują pary, albo­
wiem w tej gałęzi jazdy sztucznej p- 
Staniszewski — rzecz zrozumiała — 
ne jest specjalistą.

Stan lodu na sztucznym torze dosko 
naly. Obecnie temperatura wynosi 2 
stopnie, łatwo wiec zamrozić płytę. W 
soboty i niedziele frekwencja dochodzi '

ERICH BORCHMEYER SPRZEDAJE NARTY 
Znakomity sprinter niemiecki przeniósł sie z Bochum do Stutt­
gartu. gdzie otrzymał posadę w

KANADYJCZYK BRANDT TRENER NIEMCÓW “ 
wystąpi w Katowicach w zespole Brandenburga. *

Bytom rozgromiony 13:0
KATOWCE, 25.11. — Teł. wl. - Na 

sztucznym torze łyżwiarskim odbyt sic 
godzinach popołudniowych mecz hoke­
jowy pomiędzy reprezentacją Warsza­
wy i Bytomia. Reprezentacja Warsza­
wy (!) wystąpiła w składzie: Stogow- 
ski, Ludwiczak, Sokołowski, Marchew-, ambitnej walce wyr kiem

Katowice 24.XI. Tel. wl. Śląski 'Klub I bromiego Niemców ■ uniemożliwia zdo-1 zawodników' wskutek ostrej gry-Fries- 
Hokejowy - 09 Beuthen 1:1 (0:0, 1:1,1 bycie bramki. . | sa (’>9) i Kleina (Śl.).Poziom zawodów

W sebotę wieczorem odbyt się na 
sztucztiem lodowisku rewanżowy mecz 
hokejow y, zakończony po n eslychanie 

i remisowym- 
czyk, Wolkowski, Kowalski, Materski, j Tym razem gospodarze byli zespołem 
Zieliński, Głowacki. Bytomianie wystą-[ bezsprzecznie lepszym — wdać u nich 
pili w znanym składzie SV 09. Kombi-; wielką poprawę zwłaszcza w jeździe. 
nacja polska odniosła niespodziewanie Pierwsze skrzypce grali Lorek w na- 
wysokie i łatw’e zwycięstwo w stosun-1 pudzie oraz Doniec w obronie. Reszta 
ku 13:0 (4:0, 4:0, 5:0). ) zadowoliła w zupełności!

Pomimo tak wysokiej porażki byto-i U Nieriiców na pierwszy plan wybił 
mianie zaprezentowali się nieźle. Pier- s’9 iak wyzle „uciekinier“ Podleska, 
wsża tercja była nawet wyrównaha. je- pożóstaii tylko częściowo zadowolili, 
dnak dzięki wysokim walorom teclini-. Zawody prowadź.I wobec 1.500 w dzów 
cztiyrn pierwszego ataku Polski, padlyj!’- Sachs — doskonale, 
w tym czasie aż 4 bramki. W drugiej i Chhoć pierwsza tercja mija bezbram- 
tercji bytomianie wyraźnie opadają ikowo. Śl. K. H. panuje niepodzielne 
na sitach i zespól Warszawy uzyskuje 
dalsze 4 gole. W 3-ej tercji zespól nie­
miecki osłabł zupełnie, ułatwiając Po­
lakom uzyskanie dwucyfrowego zwy­
cięstwa.
, . Łupem bramek podzieliły się oba na­
pady polskie, przyczcm bezkonkuren­
cyjny był naturalnie pierwszy napad, 
drugi zdobył tylko trzy bramki. Najle­
psi na boisku: Wolkowski .i Marchew­
czyk, reszta dobra, bez słabszego na­
wet punktu. U gości nieźle spisali się 
Podleska i Hilman.

Sędziował b. dobrze p. Trytko z 
Krakowa. Publiczności zebrało się po­
nad tysiąc osób.

IPod koniec tercji sędaia wuwa dwu I stosunkowo wysoki.

Bokserzy weg ersty na Śląsku
Katowice, dnia 21.11 34 r. Pomimo 

bardzo dobrej frekwencji (2 tys. wi- 
. dzów). nie wypadło spotkanie bokser­
skie: B. T. C. Budapeszt — Policyjny 
K. S. (Katowice) tak. jak sie tego o- 
gólnie spodziewano! Przedewszystkiem 
Węgrzy przywieźli samych inwalidów, 
a z ośmiu zapowiedzianych walk uj­
rzeliśmy tylko sześć. Ogólny wynik re­
tu sowy jest sprawiedliwy. ppm ino ki- 
,ku fatalnych wprost rozstrzygnięć po­
szczególnych walk.

Dla uzupełnienia „iiadsza.nrmictęgo" 
programu, odbyły sie dwie walki wstęp 
■ne: Nebel wygrał przez t. k. o. w 2 
rundzie z Pandretn, zaś sosnowiczanim 
Welgruen. wskutek niestawienia sic 
Góreckego do eliminacji na zawody 
Łódź — SląSk. zmierzył się z ambitnym 
Lipem (P.K.S.), zwyciężając ostatnie­
go nieznacznie na punkty.

Pawlica wygrywa ź Kissem. Węgier 
doibry w zwarciu. Polak na dystans. 
Remis byłoby sprawiedlisze. Nowakow 
ski góruje wyraźnie nad słabym Be- 
naesm. Sędziowie przyznają zwycię­
stwo Węgrcwi.Szabo walcząc nonsza­
lancko z chorą ręką, przegrywa z Ci­
chym. Sędziowie uznają walkę za remi­
sową. Tatai b je po pięknej walce 
lżejszego o 2 kategorie Matuszczyka. [ dzisiejszem 
Krzywdzi to Polaka. Bieniek, lżejszy OZB 
znów o 2 kategorie od Ciszara, wv- 11KB dwa poprzednio zdobyte walko- 
giywa pewnie na punkty. Wraz:dło 
remisuje z Orsolyakiem. Węgrzy' słusz­
nie protestują.

Drugie spotkane międzynarodowe 
.odbyło się w tym samym dn u w No­
wym Bytomiu, pónriędzy gospodarza­
mi B.K.S. i Kraftsportverein ..06" (Bea- 
•then). Sensacyjny remis uzyskuje ,.u- 
ciekinier" Dziubiński, w walce z Kraw­
czykiem II, Suchan II przegrywa z Bo­
gatko (06>. Krawczyk I wygrywa wy­
soko na punkty z Krossem. Suchan I 
wygrywa ż Wieczorkiem (06). Mano- 
szek zaś zwycięża zasłużenie Schleg a 
(05), a mistrz niemieckiego Śląską u- 
zyskuje po zajmującej walce z Ko- 
waczkiem remis. Bitlenda ulega Zolond- 
kcwi, Ucherek traci punkty w. o. na

rzecz Wessolowskiego. Wynik osta­
teczny 8:8.

Katowice. 24.11. — Tel. wi.) — W 
dniu dzisiejszym odbyły sie f palowe 
walki w szabli o mistrzostwo Policyj­
nego IK. S. Pierwsze miejsce zajął Za­
czyk. przed Radeckim j Karwickim. 
Zac/yk zdobył temsamem nagrodę nad 
komisarza Piechaczka na własność- 
Zawodem przewodniczył dr. Papec — 
b. dobrze.

KATOWICE. 25.11. — Teł. wł. — M> 
strzostwa piłkarskie Ligi śląskiej 
przyniosły naogól spodziewane wyni­
ki. Na czele tabeli kroczy nadal mimo 
remisu fabryczny zespół Chorzowa, 
który ma jednakową ilość punktów z 
OKS Dąb. Wyniki były następującej 
KS Dąb — KS 06 Katowice 5:2 (2:^ 
Zawody te prowadził katastrofalnie P 
Gertlich. Amatorski KS (Chorzów)^ 
— TS Koszarawa (Żywiec) 0:0. 
Chorzów — KS Czarni (Chropaczówl 
2:2 (1:1). KS Orzeł (Wetnowiec)) — 
KS Wawel (Nowa Wieś) 0:2 (0:1).

W spotkaniach nrzyjacielsk ch uzy­
skano wyniki: Diana (Katowice) 
IFC 2:9. Policyjny KS — Pogoń (Ka­
towice) 8:1.

KATOWICE. 25.11. — Tel. wl. —№ 
posiedzeniu śląskiego 

odebrano świetochlowickiemu

na tafli. Częste strzały miejscowych 
mijają sic z celem. Następuje jedno ża­
rn eszanie po drugi.m pod bramką go­
ści, co kolosalnie wpływa na „uroz- 
tnacenie" zawodów.

W pierwszej min. II tercji Polacy 
zdobywają z pięknego strzału Antnsela 
prowadzeni, goście zaś •wyrównują w 
10 min. .w zam eszaniu podbramko­
wym przez Friessa. Tercja wyrówna­
na.

W trzeciej, kontuzjowanego bramka­
rza Metznera zastępuje Kuryło. Gra 
przyb’era na tempie i ostrości. Kato- 
wiczanie ponowni przeważają zdecy­
dowanie. jednak b. dobra gra tria

Vines bije Nussleina
Wielki turniej tenisistów zawodo­

wych w Londynie zakończył się dość 
niespodziewanie zwycięstwem Viuesa. 
który pobił Nuessleina 4:6. 7:5, 6:3, 
6:3 i T Idena 9:7, 7:5. 6:2. Nuessle n 
pobił Tildena 3:6, 6:1. 5:7. 6:2, 6:4. 
Dalsze miejsca w turnieju zajęli: Plaa. 
Barnes i Maskell.

Jan Górny, zawodowy mistrz Pol­
ski wagi lekkiej przegrał w piątek w i 
Berlinie z mistrzem Niemiec. Stege- 
mannem, na punkty. Jak podaję prasa 
nfemiecka. Górny walczył 'dość słabo

i i widać po nim. że sie starzeje. Ste- 
! gemami też nie znajduje sie w szczy- 
i towej formie. Minto to walka była 
' nteresująca i szybka. Górny okazał 
ł się przeciwnikiem twardym i rutyno- 
wanym.

W meczu bokserskim Berlin zre­
misował z Wrocławiem w stosunku 

•8:8. Wyniki szczegółowe były nastę­
pujące: Tietscli (B.) pokonał Brake. 
Miener (W.) pobił Schillera. Buettner 
II (W.) — Pollocka. Buettner I (W.)— 
Ro- ińskiego. Łuetke (B.) znokautował 
Sperlicha. Schellin (B.) znokautował 
Manna. Tabert (B.) wygrał z Krei- 
scliem i Kozubek (W.) z Holzem.

Czterej znakoinicy pływacy japoń­
scy odbędą w .roku przyszłym w lip- 
cu tournee po Europie. Przy.jadą — 
rekordzista świata Mak no. specjalista 
od stylu grzbietowego Kawatsu. rekor 
dzistka w stylu klasycznym Maehata 
i jeszcze jeden spjinter.

i

żucia

waiym smahu

DO AUSTRALJI 
wyjecha'i dwaj znakomici 
wacy francuscy Taris (na i 

wo) i skoczek Poussard.

piy- 
pra-

NA ARENIE MADISON W N. YORKU
Wolno - amerykański mecz dwu Yankesów: Marschalla i Shi- 
kata nie wykazuje zbytniej błyskotliwości techn’ki, ale 7000 wi­

dzów szaleje z wrażenia.

od MŁODOŚCI do STAROŚCI BĘDZIESZ MIEĆ ZDROWE ZĘBY 
UŻYWAJ STALE AGATOL PASTĘ do ZĘBÓW ST. GÓRSKI EGO

I

BRUNHKE AS OBRONY BERLINA
zagra na meczu z Krakowem 2. XII. Ma on już za scha około 

setki podobnych występów w barwach stolicy Rzeszy

werem punkty z KS 06 Mysłowice. 
Krok ten uzasadniono tern, że w cza' 
s'e przyznania śwetocblowiczanoin 
w. o. byli oni wskutek niezapłacenia 4 
złotych (!) do kasy Związku zawieszę 
ni. Tetnsatnein odebrano pewne mi­
strzostwo łKP. Definitywnie mistrzo 
stwo Śląską zdobył wiec w końcu 'Po­
licyjny KS (Katowice).

Sprawą tą zajmie się jednak niewąt 
pliwie jeszcze PZB. do którego za­
mierza sie odwołać klub świętochlo- 
wicki.

Przed meczem Arsenał—Racinz w 
•Paryżu. na boisko wbiegło kilkuset ju­
niorów tego klubu, którzy ustawiwszy 
sie w szeregi w,znieśli okrzyki na cześć 
Arsenału.

Wszystko to byli... uczniowie szkól 
średnich.

.J)iavoli Rosso Neri" drużyna ho­
kejowa z Mediolanu. która stała Siena' 
gle bardzo siJna. gdyż pozyskała Ka­
nadyjczyka. Granta i braci Bali, poko­
nała Zurych w stosunku 3:2.

FRANKIE KLICK
świeży pogromca Dublińskiego. 
klasyfikowany jako 4-ty bokser 
świata kat. lekkiej, jest pochodzę 

nia polsko - irlandzkiego.
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